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Odgrzewanie a b s o lu ty zm u .
W  powodzi argum entów , przem ów ień 

i  artykułów  dziennikarskich tlómaczących 
nam , żeśmy powinni przy w yborach od
dać głosy n a  listy rządow e, wyróżnił się 
ostatn io  artyku ł pro?. Perctiatkow icza 
w „D zienniku Poznańskim 11. W yróżnił się. 
śm ia ło śc ią . w sform ułowaniu bojaźliwie 
do tąd  i n ieśm iało jeszcze staw ianych tez 
o  obow iązkach obywateli względem w ła
dzy i nazw iskiem  autora, profesora prawra 
n a  uniw ersytecie poznańskim .

Prof. P eretia tkow icz polem izuje ze 
stanow iskiem  opozycji, k tó ra  tw ierdzi, że 
„nie występuje przeciw  państw u, lecz tyl
ko  przeciw  rządow i". Je s t to — mówi — 
rozróżnienie czysto „teoretyczne". W  p ra 
ktyce bowiem — oświadcza —

„tern, kto u trudn ia  rządow i spełnianie jego 
zadań  państw owych, jednocześnie u trud
n ia norm alne funkcjonowanie życia pań
stw ow ego i wyrządza szkodę państw u w ła
snem u'1.
To jest jeden  argum ent profesora p ra 

w a (!), m ający świadczyć, że opozycja w al
cząc z rządem  walczy także z państwem . 
A drugim  jest ten, że państw o popadłoby 
w anarchję,

„gdyby każdy obyw atel zaczął zwalczać 
zasadniczo rząd, k tó ry  mu się z tych lub 
innych względów nie podoba".
W niosek z tych arcyciekawych rozw a

żań poznańskiego profesora jest następu 
jący:

„D latego (!) twierdzę, że dobry obyw a
te l powinien popierać każdy w łasny rząd,
bo przez to pośrednio popiera państwo 
i przyczynia się do u trw alenia naszej nie
podległości".
„Każdy w łasny rząd...". W iec p. prof. 

Pere tia tkow icz w inienby poprzeć także 
rząd  bolszewicki, gdyby nas nim uszczę
śliwiono! Lecz nie! Albowiem na szczę
ście — obwieszcza nam  prof. P. — wypo
wiedziana wyżej zasada

„nie odnosi się chyba (!) ty lko  do rządów 
zdrajców, lub do rządów tak  skrajnych, 
jak  socjalistyczny lub kom unistyczny".
Nie odnosi się! Dlaczego się nie od

nosi, jeśli popierać mamy „każdy (I) w ła
sny rząd "?  P. Peretiatkow icz nie odpo
w iada na  to pytanie i nie tlómaczy nam , 
dlaczego n ie powinniśm y popierać rządu 
socjalistycznego lub komunistycznego. K a
że nam  poproś tu „iurarc, in vcrba magi- 
s tr i“ („przysięgać na słowa m istrza") i ko
niec.

Z wywodów' p. pro;. Peretiatkow icza 
w ieje szczera chęć przysłużenia sie obo
zowi sanacji wT okresie  wyborczym. Bardzo 
jed n ak  wątpimy, czy ten jego pogląd („do
bry obyw atel w inien popierać każdy w ła
sny rząd ") i te jego szczere chęci spotka
ją się z dobrem  przyjęciem  sanacji. Boć, 
jeśli każdy rząd  należy popierać, „chyba 
tylko" z wyjątkiem  socjalistycznego i ko
m unistycznego, to stojąc na  tem  stanow i
sku  potępić trzeba w ystąpienie p. m arsz. 
P iłsudskiego w m aju 1926. Przecież n ik t 
dotąd w Polsce n ie  wykroczył tak  bardzo 
przeciw  zasadzie p. Perctiatkow icza, jak 
w łaśnie p. P iłsudski. I byłoby samobiczo- 
waniem  sic sanacji, gdyby z tytułu tej za
sady dom agała się od nas głosów przy 
wyborach. O tem  p. Peretiatkow icz w za
pale zapomniał, a, jeśli sobie przypomni, 
to będzie to już zapóźno.

Lecz pogląd prof. Peretiatkow icza ob
chodzi n as  nie tylko ze względu na jego

praktyczne zastosow anie do sanacji 1 do 
wyborów. Ma Dowiem znaczenie ogólne. 
Je s t bardzo ciekaw ą form ułą obowiązków 
obyw ateli względem władzy, bardzo cie
kaw ą, choć n ie nową.

Czem jest państw o w św ietle te j zasa
dy? Państw o, to  — rząd, słyszymy!... Czem 
obyw atele? Obywatele, to — m asa bez
wolna i niezdolna do niczego, m asa obo
w iązana do bezwzględnego posłuchu, do 
sk ładania dan in  i do ślepej uległości rzą 
dowi... Nie przesadzam y wcale, ujm ując 
w ten  sposób pogląd prof. P ere tia tkow i
cza. K rótkie, dosadne zdanie: „dobry oby
watel pow inien popierać każdy własny 
rząd", — mieści w sobie pełną omnipo- 
tencjo władzy państwowej i wyzucie oby
w ateli z wszelkich praw.

Mówiło się dotąd o niebezpieczeń
stwach niem ieckiej teorji państwu, która 
się streszczała w om nipotencji państw a. 
Ż aden jednak  Hegel nie szedł tak  daleko, 
jak idzie prof. Peretiatkow icz. Nawet bo
wiem Hegel nie identyfikował „rządu" 
z „państw em ", a obywatelom zostawiał 
możność walki z rządem  gorszym o rząd 
lepszy. D opiero prof. P eretiatkow icz po
staw ił zasadę, że „rząd" i „państw o", 
to — jedno, i kto walczy z rządem , wal
czy też z państwem . Om nipotencja państw a 
(H egel) zastapiena została om nipotencja 
rządu (Peretiatkow icz). Je s t to naw rót do' 
teorji państwu z okresu  oświeconego ab 
solutyzmu. Nawrót do idei, od których 
i nauka i życie odwróciły się zc w strętem .

Katolicka nauka o państw ie (Suareza 
i B ellarm ina) mówiąc o władzy odróżnia 
jej „egzystencję" od jej „działalności". 
W ładzy praw ow itej, „ustabilizow anej" 
(przez glos przedstaw icielstw a narodu lub 
inny wyraźny sposób) każe słuchać w tych 
dziedzinach, k tóre gw arantują całość pań
stwu (wojsko, podatki i t. p.). Natomiast 
pozwula i każe zwalczać, gdy ich działal
ność wychodzi na  niekorzyść ogółu i gdy 
gwałci sprawiedliwość.

„K ierownicy państw  — pisze Leon XIII 
w encyklice „D iuturnum  ilhid" z r. 1881 — 
których  wola stoi w sprzeczności z wolą 
i praw am i Boga. przekraczają zakres swej 
władzy. Odtąd ich władza traci moc, po
nieważ tam, gdzie niema sprawiedliwości, 
niemasz i władzy".
W edług nauk i Kościoła zatem władza 

państwowa n ie  jes t nieograniczona, jak 
chce prof. Peretiatkiew icz. A obowiązek 
obywateli słuchania władzy kończy się 
wówczas, k iedy władza przekroczyła g ra
nice sprawiedliw ości. Zaczyna się zaś no
wy obowiązek staran ia  się o rząd lepszy.

Są to praw dy jasne i powszechnie 
uznane. Jeśli ostatni artyku ł prof. P e re 
tiatkowicza od nich odbiega, to z pewno
ścią n ie dlatego, by ich au to r nie podzie
lał. Napewno ż on swoim słuchaczom mó
wi o „granicach władzy politycznej". Ale 
tylko dlatego, że się dał unieść nagonce 
wyborczej sanacji i w brew  pew nie swoim 
przekonaniom  przesadził obowiązki oby
w ateli względem władzy! Bo ani na chwi
lę nie chcemy wierzyć, by prof. P cre tia t- 
kowioz w ierzył, że „każdy rząd" należy 
szanować. Nie chcemy mu ubliżać podob- 
nem przypuszczeniem... Prof. P ere tia tko- 
wicz widać, wczytywał się w Hegla i m u
siało m u utkwić jedno z w ielu fałszywych >
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z Ceylonn i z Chin

H E R B A T A
z  W I E Ż Ą ____

S Z A R S K I i S Y N , K r a k ó w  r y n e k  6.

Gdańsk placówką pruskiego nacjonalizmu.
GLOS FRANCUSKIEGO DZIENNIKARZA.

Paryż. (FAT) IV dalszym ciągu swej ankie
ty o Polsce, specjalny w ysłannik „Echo de 
Paris" Paw eł Bourson zwiedził G dańsk. Dzi
siejsza jego korespondencja omawia wrażenia, 
wynisione z pobytu w wolnem mieście. S tw ier
dziwszy rozkwit handlu gdańskiego od chwili, 
gdy miasto to stało się portem całego obszaru 
państwa polskiego, Paw eł Boirrson podkreśla 
w ieczyste niezadowolenie, k tóre Gdańsk w y
kazuje wobec Polski. Wolne miasto albo skar
ży się, że P o lska zanadto zajmuje się jego 
sprawam i, albo też narzeka na to, że P o lary  
nie dbają, o niego zupełnie. Obecnie Gdańsk 

yf-podnosi wielki krzyk z powodu Gdyni, dowo
dzi, że chcą go zadusić, jak  gdyby za wiele 
było —  mówi au to r artyku łu  —  dwóch portów 
dla narodu liczącego 30 miljonów m ieszkań
ców, jak  gdyby Gdynia nie była naturalnie 
podobna Gdańskowi. Nie pierwszy raz Paw eł 
Bourson zwiedzał G dańsk. Podkreśla on, że za 
każdym razem trafił na jakiś kongres szowini
stycznych niemieckich organizacyj. Przed 2-ma 
la ty  widział tam tysiące studentów  niemiec
kich, obecnie trafił na kongres pastorów  pro
testanckich, Przed kilku tygodniam i odbywał

się w  G dańsku zjazd kraw ców  niemieckich, 
którzy, jak  zresztą  w szystkie inne zjazdy, przy. 
jęli rezolucję przeciwko Traktatowi Wersal
skiemu. Zmobilizowano zjazd ten tym  razem  
nie dla szycia, lecz dla prucia. Z jakimże za
pałem kroili oni znienawidzonych dyk tan tów  
T ra k ta tu  W ersalskiego. W ogóle —  mówi autor 
korespondencji —  Rzesza niem iecka obrała so
bie Gdańsk za siedzibę prawie wszystkich zja
zdów i kongresów germanistycznych. Oprócz 
togo w sam ym  G dańsku szereg stow arzyszeń 
patrjotyezm ych upraw ia k u lt dla H ohenzoller
nów. W yrosłe na m ocy T rak ta tu  W ersalskie
go wolne m iasto  stanow i w ysuniętą naprzód 
placówkę zaciekłego nacjonalizm u pruskiego. 
S tan  szczegółowy je st tak i. że sam widok Or
la Białego, zdobiącego polskie skrzynki pocz
towe, umieszczone w pewnych dzielnicach 
m iasta, w ywołuje wściekłość, nie dającą  się 
opisać, u zapaleńców Stahlhelm owych, których 
wolne m iasto posiada k ilka  tysięcy. I  te oto 
niewinne skrzynki pocztowe, w ystaw ione są, 
na furor Teutonów, na t.en wściekły zapał n i
szczycielski, k tó ry  znosić musiało w czasie 
w ojny 10 departam entów  francuskich.

31 okrętów i 650 osób spłonęło
STRASZNA KATASTROFA W PORCIE CHIŃSKIM.

Londyn, 20 października. W południowo- 
chińskim porcie Wuczau wybuchł wczoraj po
żar na jednym ze statków w sali restauracyj
nej. Przy sprzyjającym wichrze ogień szybko 
przerzucił się na stojące w pobliżu okręty, tak, 
że w krótkim czasie szereg okrętów stanął 
w plomianiach. Ogółem spaliło się 31 statków. 
Dotychczas stwierdzono śmierć 45 osób, z któ

rych część utonęła przy wyskakiwaniu do mo- 
rza, a inni spalili się żywcem. Z okrętów pożar 
przerzucił się na ląd i zniszczył całą dzielnicę, 
w której znajdowały się przeważnie kawiarnie 
i lokale rozrywkowe. Wedle niepotwierdzo
nych pogłosek w płomieniach miało zginąć 650 
osób

  :§:-------

Socjaliści francuscy o niebezpieczeństwie, wojny.
Paryż. 20 pażdz. Zarząd francuskiej partji 

socjalistycznej wystosował do robotników fran
cuskich odezwę naw ołującą do szerzenia idei 
pokojowej. Siejąca zamęt i judząca propagan
da bolszewizmu rosyjskiego, faszyzmu wło
skiego i nacjonalistów  niemieckich —  mówi 
odezwa —  prowadzi do nowej wojny. Nacjo
naliści wszystkich państw  europejskich sądzą, 
że przeszedł czas do podjęcia nowych zbrojeń 
na wyścigi. W szędzie jednakże opiera się temu

tw ierdzeń niem ieckiego filozofa:
„wszystko, oo istnieje, jest rozsad nem".

Tak jednak  nie jest. Nie każda władza 
jest rozsądna i uczciwa. W ięc nie każdą 
należy konserwować! W. Z.

socjalistyczna k lasa  pracująca, k tó ra  też przed
staw ia najpewniejszą^?) tw ierdzę pokoju. W ła
śnie teraz oczy całego św iata zwrócone są na 
niemiecką(!) partję socjalistyczną, z ufnością, 
że uchroni republikę niem iecką przed zakusa
mi kom unistów  i nacjonal-socjalistów. Je s t to  
dowód, że socjalizm najwięcej(!) zdolnym jest 
dodać otuchy(?) w szystkim  zwolennikom po
koju. W każdym  razie kapitalizm  nie jest 
w stanie przeszkodzić nowej katastrofie. Ode
zwa wzywa następnie wszystkich socjalistów 
francuskich do wytężenia sił w tym kierunku, 
aby na przyszłej konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie F rancja przedłożyła dokładnie 
opracowany konkretny  plan. zaw ierjący po
stanow ienia w dziedzinie rozbrojenia i rozjem 
stwa, k tó ry  byłby zdolny doprowadzić do wy
brnięcia z chwilowej niebezpiecznej sytnrwi:;
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© czco i p is z ą  inn i? ...
Jażeli wyjdą z Brześcia...

U w ag ę  op in ji p o c h łan ia  p y ta n ie , ja k  ?o- 
b ie  tłó m ac zy ć  cal;;, sp ra w ę  z d e k la ra c ja m i 
po se lsk iem i w ięźn ió w  z B rześc ia . B az  ch c ie
l i  k a n d y d o w a ć , d ru g i raz  —  n ie . A  ta k i p. 
W ito s  n a d e s ła ł aż  4 d ek la rac jo  w y k lu c z a ją 
ce s ię  w zajem . K ie d y ś  c h y b a  w y jd ą  z w ię
z ien ia , i w te d y  —  p isze  „ N a p rz ó d -'

„opowiedzą, jak  pułkow nikowi Kostko- 
w i-B iem ackiem u deklarow ali, że nie chcą. 
kandydow ać. Opowie dr. Lieberm an, jak  to 
było z owymi trzem a oficerami, wobec któ- 

" rych oświadczył, że nie zam ierza kandydo
w ać  do Sejmu. Opowie p. W itos, jak  i d la
czego w Brześciu zrezygnow ał z kan d y d o 
w ania na liście Nr. 7. Opowiedzą wszyscy, 
w  jaki sposób odeszła ich ochota od kandy
dowania. Opowiedzą. Jeżeli w yjdą...1'.

W sanacji kwrotjjizeeiw konserwatystom
„L w o w sk i K u r je r  P o ra n n y 11 p o ru sza  

sprawę „ c z y s tk i11 w  sa n a c ji... N a lis ta c h  BB. 
brak wielu c h a ra k te ry s ty c z n y c h  k a n d y d a 
tów. I tak brakuje b. marszałka Senatu p. 
Szymańskiego, ta k  p rzec ież  o d d an e g o  p. P ił
su d sk ie m u  cz łow ieka... W y g o lo n o  ró w n ież  
szereg k o n se rw a ty s tó w , k tó rz y  s ię  dziś c z u 
ją p o k rzy w d zo n y m i.

„Z list sejmowych usunięto niemal 
wszystkich wybitniejszych konserwatystów 
przesuwając ich do Senatu lub nie zamie
szczając wogóle.

Do Sejmu kandyduje tylko z ramienia 
konserwatystów ks. Radziwiłł, —  przesunię
ty  na 14-te miejsce listy  państwowej i p. 
wołyński. Inni wybitniejsi konserwatyści 
jak Sobolewski, Rostworowski i Dobiecki, 
postawieni zostali jako kandydaci do Sena
tu, a taki poseł, który w  poprzednim Sejmie 
ogromnie się w ysługiw ał i odgrywał wielką 
rolę, p. Piasecki wogóle nie został postawio
ny na żadną z list BB.“.
Na Wołyniu prócz listy BB. z ks. Radzi

wiłłem- na czele pojawiły się listy Stron. Na
rodowego i Centrolewu. Osłabia to w dużym 
stopniu szanse sanacji. Dlatego —  pisze 
„Lwowski Kurjer Poranny11 —

„czołowy ■ kandydat listy  BB. ks, Ra
dziwiłł ma zamiar zrzec się kandydowania 
I wycofać się z  listy, gdyż dla BB. niema 
•w tych warunkach żadnych szans. Chłopi 

) bowiem nie chcą głosować na ks. Radziwiłła 
mając do wyboru listę Str. Nar, i Centro
lewu11.

Osobliwości okresu wyborczego.
Prot. Sferoński zajmuje się w „Dzienniku 

Wiłeńsfcrm11 osobliwościami obecnych wybo
rów w Polsce. •

„Wyobraźmy sobie, -  pisze —  te  ktoś 
ta k ty  określał wybory w  państwie współ- 
czesnem:

—  Przywódcy stronnictw bpdą więzieni 
w sposób odbiegający od zwykłego trybu 
postępowania karnego, dzienniki, które są 
nowoczesną drogą docierania do wyborców, 
spotkają się ze szezagólnemi utrudnieniami, 
ustawa, zabezpieczająca wybory przed na
dużyciami będzie po rozpisaniu wyborów  
zmieniona do gron tu w drodze rozporządze
n i ,  itcL, itd.

Na to odpowiedzieliby mu gdziekolwiek  
yt świecie, że można to różnie nazwać, ale 
nie można nazwać wyborami w powszech
n e j  znaczeniu prawno-państwowem tego 
określenia.

Co więcej, tak już jest w  życiu, że gdy 
się  wejdzie na jakąś drogę, szczególnie po
chyłą, jazda na niej toczy się coraz żwawiej 
5 coraz huczniej. Także i taki nastrój osobli
wości wyborezych nie utrzymują się w  jo
du em napięciu, ale rośnie, idąc z  jaskrawo
ści w  jaskrawość. Już nasze wybory obecne 
w eszły pod znak zamachów, domniemanych 
czy rzeczywistych, ale w każdym razie w y
soko podnoszących gorączkę.

Dość, że obecnie niema już dnia, k tóryby  
nie przyniósł jednej lub kilku osobliwości, 
zam ieniających nasz okres wyborczy w grę 

• niespodzianek i niepraw dopodobieństw '1.

Jawne czy tajne wybory?
_ P ra sa  ś lą sk a  o g ła sza  n a s tę p u ją c y  k o m u 

n ik a t  Z w iązk u  N auoz . S zk ó l P o w szech n y ch  
w  S iem ianow icach :

„N auczycielstw o, zrzeszone w „Ognisku" 
Związku polskiego nauczycielstw a szkół 
pow szechnych w Siemianowicach, postano
wiło jednogłośnie na zobrariiu dnia 13 paź
dziernika 1930 r. glosować do Sejmu i Se
n a tu  jaw nie na listę, którą prowadzi .Mar
szałek  P iłsudsk i11.
O czyw iście poszczegó lne o rg an iz ac je !  

m o g ą  sobie u c h w a la ć , co ty lk o  zech cą . N ie ' 
m n ie j p o zo s ta je  n a d a ł ob o w iązu jący m  p rze
p is  k o n s ty tu c ji  z a s trz e g a ją c y , że w ybory są  
tajne. R z e c z ą  w ięc k o m isy j w y b o rczy ch  b ę 
d z ie  te n  p rzep is  k o n s ty tu c ji  w y k o n ać  ta k 
że w  s to s u n k u  do sa n a c y jn y c h  zw olenn ików  
ja w n o śc i w yborów .

Nowe przesunięcia w państwie suwieckiem.
Pewne w ypadki, jak ie  się ostatn io  w ydarzy

ły w  państw ie sow ieckPm , dowodzą, że się coś 
znów zaczyna psuć w jogo mechanizm c. Są to 
naprzód zmiany na najwyższych stanow iskach 
w państwie, a  ponadto ruchy w święcie robot
niczym. ..........................................

Bardzo wiole do m yślenia daje usunięcie ko
m isarza (ministra) skarbu, Briuehanowa, na żą
danie „Folit-biura11 partji kom unistycznej i no
m inacja Ja k o  wlewa w jego miejsce...

B riuchanow  należał do t. z w. prawicowej 
opozycji. W  okresie najostrzejszej wałki S tali
na z „lewem odchyleniem11, w której br '.1 czyn. 
ny udział, pozyskał zaufanie „decydującego 
czynnika’1 i w krótce został ministrem skarbu. 
N iecały rok piastow ał ten urząd. Zaszkodziło 
mu kry tyczne spraw ozdanie ze stanu finansów 
państw a, złożono świeżo na sesji . .ro T -b iu ra '1 
partji bolszewickiej. Briuchanow ocenia bardzo 
poftsymistycznic obecny stan gorpodarezo-finan- 
sowy państw a, k tó ry  mu się przedstawia, w po
staci wręcz .,rozpaczliw ej11, jak  brzmią doniesie
nia prasy zagranicznej; za najw iększy zaś 
błąd i sta łe  zagrożenie stanu gospodarczego so
wietów uw aża Briuchanow niszczenie chłop
skich gospodarstw  „kułackich" przez t. zw. kob 
iektyw izację rolną.

T o w ystąpienie BrLnóhaaiołva zadecydowało 
o jego lesie. U stąpił więc, a  na jego miejsce 
przychodzi Jakowiew, dotychczasow y komisarz 
(minister) rolnictw a. Jakow łew  —  o ile wierzyć 
prasie zagranicznej —  nie jest żadną, znakomi
tością. K arjcrę swoją zawdzięcza swojemu śle
pemu zaufaniu do Stalina, którego ideę k o le k 
tyw izacji ro ln ictw a realizow ał w ub. roku  z za
pałem godnym  lepszej spraw y i z ślepem posłu
szeństwem  rlła czerwonego dyk ta to ra ... Nic ule
ga —  zdaje się —  wątpliwości, że zmiana na 
stanow isku m inistra skarbu oznacza naw rót do 
d o k try n y  socjalistycznej w życiu gospodarczym 
państw a sowieckiego. 1 - ,

Zaszła zm iana także i na stanowisku prezy
denta banku państwowego. Dotychczasow y pro 
zydent, Piatakow, został usunięty, a jego miej
sce zajął Kalmanowiez, któ ry  dotąd  — rzecz

chairtkterystyczna — kierow ał specjalną komi
sją dla kollcktyw izacji rolnictw a i dla zwalcza
nia indywidualnych gospodarstw  rolnych Zna
m ienną zatem jest ta nominacja. J a k  poprze
dnia, taksam o i ona oznacza dalszy krok ku 
realizacji haseł socjalistycznych w ustroju rol
nym. Jedno  tylko w ydaje się przy tej ostatniej 
zmianie n iew yjaśn ionej... Nazwisko P latakow a 
pam iętam y z okresu walki S talina z Trockim. 
P iatakow  byl gorącym  zwolennikiem „lewego 
odchylenia*’ i przyjacielem Trockiego Spotkał 
go też los zasłużony. Został wydalony z granie 
państw a. Potem się jednak upokorzył i przed 
3 la ty  złożywszy wymagane potępienie ..platfor
my1' Trockiego, otrzym ał ważny urząd prezy
denta banku państwa. Najwidoczniej nv zerwał 
wszystkich związków z Trockim , skoro teraz 
odchodzi w niełasce.

Łatw iej jest Stalinowi uporać się z prrscnal- 
nemi trudnościam i. Coraz trudniej jednak idzie 
mu opanowanie trudności gospodarczych... Żni
wa tegoroczne tre  spełniły — zdaje -ię — na
dziei żywionych przez Stalina i postawiły go 
przed sytuacją, bardzo skomplikowaną. N apra
wa zagrożonych finansów nakazuje mu wejść 
na drogę silnego eksportu zboża. J u t  jednak 
pierwsze transporty  zboża spow odow ał’- wstrzą- 
śuieniti na rynku wewnętrznym (kt-Yy mimo 
całej kollektywizneji nadal istnieje), a ostatnio 
skłoniły robotników do żądania od władz wstrzy
mania eksportu i lepszego zaopatrzenia ludności 
wiejskiej w środki żywności.

Można powiedzieć, że nierozumna i d o k try 
nerska polityka gospodarcza S talina nostawila 
znów R osję w położeniu bez wyjścia. Świeże no 
minaeje zapowiadają ostry kurs w k i'ru n k u  kol
lekty  wizacji, a  zaś życie i realne potrzeby lu
dności zmuszają S talina do odw rotu o--! tej za
sady. Skończy sio na chwilowych — jak to  
było już przed rokiem .— ustępstw ach Stalina, 
ażeby po p, wnym czasie można hylo wrócić 
na nowo do doktryny. T tak w kółko... Bezna
dziejna to próba walki z życiem i z jogo pra
wami. ' St. D.

 ; § : * (

Przebudzenie się Francp.
O statnie w ypadki niem ieckie,. zwłaszcza 

wynik w yborów  hitlerow skich i w ybryki 
w Koblencji, spow odow ały nareszcie g run to 
wną przem ianę nastro jów  we Francji. Briand, 
w raca jąc  z Genewy, musiał przerwać na poro 
nie paryskiego dw orca swój nastró j senny, 
m usiał volens nolcns, gdyż postarali się. o tn 
m anifestanci, k tó rym  n ikt za lo nio zarzucił 
antipaństwuTwego zamierzenia. Raczej wręcz 
przociwmio...

Oczywiście cały odlani jftasy  nie wym agał 
przebudzenia, ho nigdy czuwać nie przestał. 
Dla znającyc-h Francję był to odlani najpow aż
niejszy i najbardziej ■■ k raj reprezentujący. 
Dzienniki idące od Action Frtuicaisc na . pra
wicy, poprzez F igaro  i Ami diu Poirplc, Di bortę 
i E-rcelsior, po Tempu, Journal des Debat? 
i Kobo de Paris, nie przestały nigdy przestrze
gać przed zgubną polityką A rystydcsa Bria.n- 
da. W pływowe per,jodyki. jak  R om o des Deux 
Momłcs, R om o TIniverselłe, R o m ą hehrloma- 
dairo sk ładały  s-ię na drugi głos przestrogi 
wszędzie czytanej i om awianej.

Teraz nadchodzą wreszcie i inne sym pto
my, N aw et lew ica francuska się przeraziła. 
P. Paiulovó kontro lu je sw ój rachunek praw do
podobieństw a i konsta tu je  w nim m yłki. P. Da- 
ledier, leader radicaux-socialist.os, ogląda, się 
za sposobom, k tó ryby  go w yciągnął -z matni 
zbytnich sym patyj genewsko briand o w y oh. :

Oo więcej, naw et organy pacyfizmu inter- 
nacjonnlnegn i lokarnizmu intelektualnego trą 
bią na odwrót. Mam przed sobą ostatn i numer 
Nouvel!es L itt-ra ires, organu literackiego, k tó 
ryby można bev reszty  sklasyfikow ać doklad-, 
nio ty tu ł na polski język przełożywszy. W nu 
merze tym /. 11 października znajduję w stęp
ny arty k u ł pióra p. G eranl Bauer p. t. ..Tn 
silence cle l A llemagiie11, „Milczenie Niemiec'*. 
A rtykuł ten aż n-ioledw-n łzy wylewa, tak  bar
dzo się skarży  na niewdzięcznego pasterza, 
fa.k bardzo się lęka własnej winy francuskiej.

Przcż długi szereg ostatnich lat i miesięcy, 
konsta tu je  autor, Francuzi z dużą. ofiarnością
i trudTiem zapomnieniem o przeszłości okazy
wali .Niemcem jakuajdale j idącą gościnność 
i gotow ość do w spółpracy. Z -tkraeało  tn nie- 
leilw-o na, pntir/,ja-wta. Pisarze, muzycy, korefo- 
rene je.rzy, krążyli - wciąż m ię d zy  Berlinem 
a. Paryżem. Artyści z Bayreuth, dyrygenci 
Bruno .W alter czy Furt-waongier, pisarze od- 
czytow cy, jak  Umil Ludwig, Hermann Kcysor- 
ling, książki R em arquc‘n, Tom asza i H enryka 
Mann‘ów. E rn s ta  Curtiu-sa. Ja.kóba W asser
m anna i E rnsta GTaesera —  wszyscy i w szyst
ko to było łykano przez Francuzów  z pra-w- 
dziwem zaparciem  się siebie.

Ba, znaleźli się i tacy , k tó rzy  sami wędro
wali do Berlina, i pani C olettc i Paul Valery 
i Paul Claudel...

A sku tek  jak i?  Gorzej ja k  żadeu. Po o sta t

nich wybrykach Btablbelmu i hitlerowców nikt 
z pisarzy niemieckich się nie odezwał, nikt, 
prócz jednego H enryka Manna, który w dzień 
wyborów odważnie w skazał w jednym z dzien
ników na niebe.zpiecr.eńst w o d la  wolnych um y
słów niemieckich,- jak ie sprow adzą trium f H i t 
lera. !

T ylko jeden! „N a cóż czekają? Nic rozu
miemy ich milczenia. Wszak okazja jedyna. 
A raczej milczenie to  oznaczałoby powrót do 
straszliwego fanatyzm u i brak w Niemczech 
prawdziwie niezależnych talentów  i silnych 
charąktei-ów-11... • ,

Zaiste słowa żn ani i cum-. w swej niepraw do
podobnej naiwności. Ktćżf-o jako tako trzeźwy 
i rozsądny mógłby się spodziewać po Niem
cach takiego pro testu? 1 któżby min! prawo 
g-o od nich wymagać. Nawet num-o m agiczne
go słówka, jakie nasz au tor dodaje: „ en  depit 
des pr.ome.sses", na przekór obietnicom!

Zaiste nie dziwimy się. tu w Polsce, tym. 
którzy te obietnice składali, ale tym , co je 
przyjm owali i im uwierzyli! ’ F.

Rewizje pnlcyjne w Krakowie 
w oświfitlei i t prasy sanacyjnej.

Onegdaj doąoeiliśmy 0 rewizjach : pola-yj. 
nych w lokalu Stronnictw a Narodowego 1 w tnie 
szkaniu p . Tadeusza Surzyokicgo, syna prof. 
Urn i w. Jag . przy ul. Smoleńskiej. Rewizja rzecz 
jasna, nio przyniosła niczego pozytywnego, nio 
przeszkodziło to jednak prasie sanacyjnej, by 
w związku z bfmi rewizjami podała alarm ujące 
sprawozdanie:

W lokalu Stronnictwa Narodowi go - 
czytam y lam — znaleziono kilkanaście bro
szur i w ydaw nictw  nielegalnych, oraz kilka 
luaszyr do odbijania, tych wydawnictw . 
Bod czas rewizji osobistej znalezione u p. 
Purzyckiego zez w o! en i o na. zamówienie u- 
dzielone* jednej z firm krakow skich na. do

starczenie: f>0 gumowych palek bojówce O. 
W. P. Na podstawia togo zczwo.h.-nin. prze
prowadzono rewizję w firmie i znaleziono 
tam 18 gotow ych już palek gumowych. Dal
sze dochodzenia w toku.
Nie wiadomo’, czy w  pow ższyoh kbauli- 

wych inform acjach należy się dopatryw ać zło- 
sliwo-ści sanacyjnej, czy też w ciągłej obawie 
o swą eałc-śe dostrzega ona widma gum owych 
palek i maszyn do powielania - podburzających 
odezw.

G l o s n | c i e  , | f \  
n a  l i s t ę  N r .  1  %j ,

Agitacja sanacji w Krzeszowicach.
Z Krzeszowic piszą nam: S anacja zaczyna 

rozwijać na prowincji ożywioną działalność 
polityczną. - Pewna w ygranej przy wyborach 
w yraża swą radość urządzaniem zabaw strze
leckich, które kończą się tradycyjnym  rozle
wem krwi. Ubiegłej soboty wieczorem baw iła 
się brać strzelecka w gmachu gminnym (!) 
w Krzeszowicach. Dobrane tow arzystw o u rzą
dziło na zakończenie bójkę .w swem gronie; 
żniwo hyl-o stosunkowo niewielkie, bo tylk-o 
pięciu ciężko rannych, na których dokonano 
następujących drobnych uszkodzeń ciała: stłu 
czenie k latk i piersiowej prżcz zrzucenie z I-go 
piętra, przecięcie żył na rękach, ucięcie palca, 
żgnięcic nożem i przetrącenie nogi. Gic kawern 
jest, jak zareaguje starostw o w Chrzanowie 
na aw antury  strzeleckie? Czy zechce narażać 
się tym „najw ierniejszym 11 —  jeśli się dowie, 
że za pró!>ę zaprow adzenia porządku został po
turbow any policjant gm inny?

Zabawa strzelecka była preludium do wie. 
mi m anifestacyjnego, zwołanego w 'n iedzielę 
w południe na rynek przez „Pow. Federację 
7-w. Obr. O jczyzny11. Było do przewidzenia, żo 
z „zam achu11 na marsz. Piłsudskiego uczynią 
saim torzy prawdziwą -.-bombo w yborczą11, żo 
będą krzykaczam i obsyłać wiece i pilnie reje
strować w ..K urjerkach11 n-owe hołdy. Grupa 
ciekawych -wysłuchała z politowaniem gróźb 
prelegenta, „iż w razie zw ycięstw a opozycji 
przyjdzie do wojny domowej bo tysia.ee strzel
ców będzie musiało podnieść się w obronie 
m arszałka, a w tedy będzie musiał wpaść w róg 
zewnętrzny i opozycja będzie m usiała ugiąć 
karku pod jego jarzmom11 (dosłownie!). Po 
tych słowach wzniesiony okrzyk hołdowniczy 
został przyjęty milczeniem i śmiechami, a od
czytanej rezolucji nic o d w a ż y l i  sio sanatorzy  
poddać pod głosowanie. Oto nastro je  prowin
cji, na k tórej buduje sanacja swe zwycięstwo!

OKRĘG NR. 43.
Andrychów. W osta tn ią  niedzielę odbyło się 

tu w ielkie zgromadzenie przedwyborcze Katol. 
Bloku Ludowego. Zagaił jc Ks. prof. Buchała, 
przewodniczył p. Łysoń z Targanie, protokół 
prowadził p. Bizoń. Obszerny referat wygłosił 
kandydat Blok.ii na okręg nr. 43 ii. poseł P u
chatka. W dyskusji przemawiał Ks. prof. Bu
chała, pnezem wśród oklasków uchwalono ro- 
zolucję za poparciem listy  Katol, Bloku Lu
dowego.

Frydrychow ice. ■' Pod przewodnim weni - Ki. 
Kanonika Batki odbyło się w niedzielę 19 hm. 
zebranie przedwyborcze K atol. Bloku Lud., na 
którmit referat polityczny wygłosi? kandydat 
Bloku b. poseł Fucliiilka. Zebrani licznie 'n a j
poważniejsi wyborcy z Frydrychow ie i okolicy 
prz\.jęli przemówienie p . Puchalki z dużem za
dowoleniem. Po przeprowadzeniu dyskusji 
uchwalono poprzeć listo Katol. Bloku Ludowe
go nr. 19.

Przybradz {pow! W adowice). Drugie w . pa
rafii ■ frydrychowickie.j zgrom adzenie przedw y
borcze odbyło sic w li. 19 brn. w gminie P rzy
bradz. przewodniczył Ks Kanonik B atko , refe
rat o sy tuacji w państw ie wygln-iJ kandydat 
Katol, Bloku T,udowego p. P u ch a tk a . Po refe
racie rozwinęła sic: bardzo żywa. dyskusja,
w której mówcy poruszali szereg bolączek i 
niedom agać. Po udzieleniu prze* referenta od
powiednich wyjaśnień uchwalono poprzeć listę 
Katol. Bloku Ludowego.

Z RUCHU WYBORCZEGO W JAśLl-;.
W dniu 19 hm. odbyło się. w Jaśle  w sal! 

Sokola zgromadzenie delegatów  Katolickiego 
Bloku Ludowego z pow. jasielskiego^ w k tó . 
rem w ziębi udział około ](!()<> osób. Na. ze
braniu tein kandydat, Bloku b. poseł dr K uś.
nierz wygłosił olrszerne przemówienie. w Wtó
rem wzięło udział około 1900 osób. Na i;e. 
w kraju , wezwał zehrauycl d o  koncentracji 
ws/,vsl-k.ich s :l katolickich i narodowych w wal
r

J U Ż  W Y S Z E D Ł  T O M  I i II

JÓ ZEF PIŁSUDSKI

l i
W YDANIE ZBIOROW E W b t o m a c h

Wydawnictwo Instytutu Kudaciia Naj 
■ nowszej Historii Polski pod redakcją . 

Michała Sokolnickiego . -tupano Sta- 
chiewicza, sekretarz redakcji Wiydy- 
staw Malinowski. Nakładem T-wa Wy
dawniczego P o l s k a  Zjednoczona1' 
w Warszawie ni. Nowolipie Nr. 2

Cena h  t a li®  w  preiunteracie ił.96.
w raiesięcmych sjilalach pa zl. Ł.

ii
? U W A G A : Pieniądze wp acać należy 

iylke na Konto P. K. 0. Nr. 22.902.
N i k t  n ie  j e s t  u p o w a ż n i o n y  do p o b i e 
r a n ia  j a k t o h i t c l w - f k  w p ł a t  dla 

w y d a w n u  t w  .
i

’ Zamówienia na prenumeratę składać należy1 

T o w .  W y d a w n .  „ P o l s k a  j j e d n o c z o n a 11
W a rs za w a  u l. N o w o lip ia  2 te lo f.; 5 4 0 -4 0  i 2 -9 6 .



U T R Ą  p i J z a ? !
poleca i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j e  
p o  cenach konkurencyjnych  

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER
EMILA K O T A R B Y

w K rakow ie, u lica  J a g ie llo ń sk a  7a.
Ceny konkurencyinec Towar i wykonanie pierwszorzędne

- * % 
J la  z ię n jto c fi &tzw»lte1.

naznaczenie pracownika społecznego.
Ą Ks. dr. W alerjan Adamski, dyrektor „Zje

dnoczenia Młodzieży Polskiej1’ w  Poznaniu 
(8'. M. P.), został zam ianowany kanonikiem 
gremjalnym kapitu ły  przy kościele św. Marji 
Magdaleny.

Ks. dr. W . Adamski, jest bratem  biskupa- 
nom inata śląskiego. Od szeregu la t .pracuje 
w akcji katolicko-społecznej m centrali S.M.P. 
Napisał szereg dzieł z zakresu pracy wśród 
młodzieży. Ponadto pracuje naukowo. Po 
studjach socjologicznych w Poznaniu uzyskał 
dok to rat filozofji na podstaw ie pracy: „Zarys 
eocjologji stosowanej11.

Obszar naszej stolicy.
iW arszawa zajm uje Obecnie obszar 11.483 

ha bez W isły, k tórej powierzchnia w obrąbie 
m iasta  wynosi 617 ha. N a lewobrzeżną część 
m iasta przypada 7.605 ha., zaś n a  prawobrzeż
ną część (Praga) 3.878 ha. Ogólna _ więc po
wierzchnia miasta w granicach administracyj
nych wynosi 12.100 ha.

Przed w ojną obszar W arszawy wynosił 
8.273 ha.

Zarys m iasta w planie jest nieregularny, 
w ykazuje w yraźne wydłużenie z północy n a  po
łudnie, co w  znacznym stopniu jest wynikiem 
nienorm alnego rozwoju m iasta, wywołanego 
względam i strategicznem u

S t a n ie  dziennikarza opezycyjnego.
„Ziemia R adom ska1* donosi: Sąd .powiato

wy w Radomiu rozpatryw ał spraw ę b. redak
tora „Słowa-1 (organ N. D.), ,p. Henryka Przy
bylskiego, oskarżonego o nieposzanowanie 
i znieważenie władzy, przez .zamieszczenie ar
tyku łu  p. t. ..Samowładny dyk ta to r radom ski11, 
w  numrze 176 ..Słowa11 z dnia 2 sierpnia 1029.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd ogłosił wyrok 
mocą którego, b. redak to r . .S ło n a ' p. Henryk 
Przybylski został skazany na 3 miesiące are
sztu.

Napad na redakcję „Dziennika Ludowego1' 
we Lwowie.

P rasa lw ow ska donosi, że onegdaj wieczo
rem banda pijanych pałkarzy  sanacyjnych 
w  liczbie około 40 osób napadła na lokal redak 
cyjny „Dziennika Ludow ego11 organu P. P . S. 
Po oddanu k ilkunastu  strzałów  do zam kniętych 
drzwi wchodowych, bandyci wyłamali drzwi 
ł wpadli do środka, przystępując do demolowa
nia całego urządzenia. W ybili szyby, połamali 
sto ły  i krzesła, poprzewracali szafy i biurka, 
niszcząc całą ich zawartość.

Obecny przypadkowo w lokalu jeden 
i  -współpracowników zdążył na czas jeszcze 
uciec z dzieckiem swem do prywatnego miesz
kania, dzięki czemu uniknął śmierci.

Policja zjawiła się w chwili, gdy dzieło zni
szczenia zostało już dokonane, a sprawcy 
zdążyli się ulotnić.

Rada miejska Radomia na ławie 
oskarżonych.

„Słowo radom skie11 dowiaduje się, że p. 
Boruch Schaffer, świeżo m ianowany prokura
torem  n a  m. Radom, sporządził akt oskarżenia 
przeciwko 15 b. radnym m. Radomia z pp. 
adw. B. Gajowiczem, J. Grzecznarowskim i W. 
Uziembłą na czele —  w związku z uchwalą 
R ady miejskiej w sprawie uwięzienia byłych 
posłów

Nie nałoży w ątpić, że ten sensacyjny proces 
odbędzi się jeszcze przed wyborami.

Znamienny znak czasu.
Zasekwestrowano samochód Pogotowia ratun

kowego.
W  sobotę zdarzyło się w Warszawie nie

zwykło zajście nr zy zbiegu ulic Marszałkow
skiej i  Pięknej, lian owicie do znajdującego 
się tam  (Pogotowia, ra tu n k o w eg o  p-ow atnego 
zgłosił się ‘ akwestrator celem odebrania zale
głej ra ty  podatku  obrotowego. Gdy ra ty  tej P o
gotowie nie mogło uiścić, sekwestrator zażąda! 
wydania stojącego przed domem samochodu. 
Żądaniu urzędnika odmówiono, a  wtedy se
kwestrator wydobył rewolwer i rozpoczął strze
lać w górę, wywołując popłoch na ulicy. W y. 
miusiiwBzy w  ten sposób posłuch dla siebie, 
sekw estrator, nazwiskiem Banasiewicz, przy
mocował samochód Pogotowia łańcuchem do 
sprowadzonego samochodu ciężarowego i odje
chał w stronę magazynów skarbowych.

W  drodze zerwał eię łańcuch i wówczas 
kierow ca samochodu chciał skierow ać zase- 
kw estrow auy samochód do policji celem zamel
dowania o samowoli sekw estratora. Sekrwe- 
s tra to r jednak znowu rozpoczął strzelaninę 
w górę i zmusił w / ten  sposób kierowcę do od
staw ienia sam ochodu do m agazynów skarbo
wych. Zaeakwestrowa.nie samochodu prywat* 
nego Pogotow ia ratunkow ego uniemożliwiło 
tej Instytucji niesienie pomocy w razie w y
padków. W czasie dw ukrotnej strzelaniny ^se- 
kw estra tora w ypadków  z ludźmi ua szczescie
nio brazła

Drobne wiadomości
UWIĘZIENIE ŻYDOWSKICH KOMUNIS

TÓW. W nadgranicznym  rejonie Iwienica pa
trol K. O. P-u zatrzym ał niejakiego Abtaha- 
ma Mendelsona, k tó ry  wiózł maszynę d rukar
ską. Zatrzym any oświadczył, iż maszynę pole
cono mu odwieźć do leśniczówki Jabłonka. 
W obec tego roztoczono nad podejrzaną leśni
czówką obserwację, k tóra pozwoliła stw ier
dzić, iż odbywają się tam  masówki komunisty
czne. W łaśnie podczas masówki w targnęli s tra
żnicy K. O. P-u, aresztując 6 osób, między in. 
nemi Chaję Jagorowiczównę, znaną i poszuki
w aną komunistkę.
5 LAT WIĘZIENIA ZA FAŁSZERSTWO PIE
NIĘDZY. Sąd okr. w Łodzi skazał 21-letniego 
W ład. Naziembłę n a  5 la t ciężkiego więzienia 
za fałszowanie i puszczanie w  obieg bilonu je
dno- i pięciozłotowego, a jego wspólnika. Szy
mona Kępkę ukara ł jednorocznym aresztem .

CHORĄŻY KOMUNISTYCZNY NA POKU
CIE W  m arcu b. r. na jednej z ulic łódzkich 
podczas dem onstracji wpadł w ręce policji 18- 
letni żyd Szenberg. k tó ry  niósł sz tandar bolsze
wicki. Czerwoną płachtę spalono, a żydek ska
zany został onegdaj na 6 miesięcy twierdzy.

Wspaniałe wyniki pracy S. M. T.
W ystawa przysposobienia rolniczego w powiecie 

dąbrowskim.
Z Dąbrowy piszą nam: — Szeroko już zna

na jest .społeczeństwu akcja M inisterstwa Rol
nictwa, dążąca do przygotow ania młodzieży 

wiejskiej na dobrych rolników, a to przez urzą 
dzanie konkursów  rolniczych. Młodzież, pracu
jąc według instrukcji na wyznaczonem polet
ku. notując w dzienniczku swe spostrzeżenia, 
w kładając pracę i obliczając w ydatk i —  bardzo 
praktycznie przygotowuje się do przyszłego 
zawodu. Organizacją tego kształcenia młodzie
ży zajmują się zrzeszenia młodzieży przy .po
mocy okręgowych tow arzystw  rolniczych’.

Ja k  obfitą w owoce jest ta  akc ja  wskazują 
urządzane obecnie wystawy produktów wypie
lęgnowanych pieczołowicie przez młodzież. T a
ka wystawa, __  jedna zręsztą z pierwszych —
odbyła się dnia 17.X. w Dąbrowie. Aż podziw 
ogarniał obecnych, gdy się widziało młodzież, 
zdążającą i z odległości 30 kim., pełną zapału, 
znoszącą owoce swej prac;'. O godzinie 10-tej 
p. starosta powiatu, w otoczeniu delegatów  wo 
jewództwa, X. sekretarza jen. Związku Miodzie 
żv diecezji tarnow skiej i przedstawicieli miej
scowych Towarzystw  rolniczych — p/rzemówił 
pięknie do zgromadzonej młodzieży, gratulując 
jej pięknych wyników  pracy. W itał następnie 
konkursistów  delegat województwa i imieniem 
Z. M. P. sekretarz jen. z Tarnow a. P o  .przecię
ciu w stęgi mogły liczne rzesze zwiedzać wysta 
wę.

Podziw  budziły pięknie dojrzałe kaczany 
kukurydzy, ułożone gustow nie w piram idy ’ 
gwiazdy, to  znów uwagę zwracały olbrzymie 
buraki, dochodzące do 8 klg. wagi, i ogromne 
głowy „sędziwej11 kapusty. I  ziemniaków nie 
brakło, i kwiatów, wypielęgnowanych przez 
druehny Stow. żeńskich. Stowarzyszenie z Nie- 
czajnei najpiękniejsze miało okazy i najpięk
niej je ustaw iło; współzawodniczyło z uiem 
skutecznie S. M. T. z K upienina; oba te  Stow. 
otrzym ały pierwsze nagród-’ T.ecz i innych nie 
pominięto; —  każdy w ysiłek k a ra n o  się na
grodzić. Ogólna suma nugro, rozdanych wyno
siła 1,300 złotych.

W ystaw a w Dąbrowie była pokazem nie
zwykłej żywotności Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej w diecezji tarnowskiej. Cała wystawa 
była obsadzona pokazam i Stowarzyszeń; tylko 
z dwu .miejscowości przybyła młodz s? z orga
nizacji innej, z „Kół Młodzieży W iejskiej'1 p r z y 1 
Małopolskiem Tow. Rolniczem. Był tc, napraw  
dę jeden z piękniejszych dni d la  S. M. P. po
wiatu dąbrowskiego; w ystaw a ta  była odpar
ciem zarzutów  tylekroć staw ianych przez wro
gów organizacji katolickiej, że wychowuje mło 
dzież tylko religijnie. Prawda, jej kierownicy 
kładą nacisk główmy na pogłębienie w duszach 
młodzieży w iary i moralności, ale nie zaniedbu 
ją  wychowania i w  innych kierunkach. Świa
dectwem tego sa zdobyte pierwsze nagrody

X śmi&ta.
Drugi dziennik Andreego odczytany.
Zajęty odczytaniem drugiego dziennika 

A ndreego, profesor Svedberg, zawiadomił ko
misję redakcyjną, że udało mu się po zastoso
waniu promieni poza-czerwonych odfotografo- 
mać większą część nieczytelnego dotychczas 
tekstu j następnie odczytać. W dzienniku znaj
duje się opis pobytu nieszczęśliwej ekspedycji 
w czasie pierwszych dni na Białej Wys.pie i 
przygotowań do zimowego obozu.

Dedal XX witku.
SAMOLOT NA PLECACH CZŁOWIEKA.

Z Rzym u donoszą o sensacyjnym  wynalaz- 
[’ku pewnego ogólnie znanego lo tn ika, który 
narazie pragnie niewyjawiać swego nazwiska. 
W ynalazk jego będzie spełnieniem marzeń le
gendarnego Dedala. Chodzi w tym  wypadku
0 m ały aparat, który .może być umieszczony 
na plecach lotnika. Będzie to w swoim rodzaju 
dwupłatowiec, o rozpiętości 6 metrów, ze ste
rem i pięciokonnym motorem, puszczanym 
w ruch za pomocą, propeleru. Samolot waży 30 
kg. i może rozwinąć szybkość flo 60 kim. na 
godzinę. Bezpieczeństwo zapewnione przez spa 
dochron przy,mocowany pomysłowo do samo
lotu.

Costes i Bellonte wracaj? do ojczyzny.
Bohaterzy przelotu nad AIsntykiem ze 

wschodu na zachód, lotnicy francuscy Costes
1 Bellonte w racają do Francji po ukóńczeniu 
tak  zwanego „przyjacielskiego lo tu11 do głów
nych m iast Stanów  Zjednoczonych, trwającego 
przeszło miesiąc, a podczas którego przelecieli 
30.000 kilometrów. Lotnicy wracają parowcem, 
na którym  umieszczono też rozebrany ich sa 
molot „Znak zapytania1’. W  Hawrze samolot 
ten  będzie złożony i lotnicy przybędą drogą 
pow ietrzną do Faryża. gdzie czynione są. przy
gotowania do uroczystego ich powitania.

Córka Rasputina pogromczyni? tygrysów.
Na przedmieściu Bordeaux przybył wędrow 

ny cyrk. Rozstawiono nam ioty, k la tk i z dzi- 
kiemi bstjam i, a kolorowe afisze zawiadomiły 
miasto o „olbrzymim sensacyjnym  .programie 
cyrkowym11. Ale najw iększą atrakcję  stanowi 
„wszechświatowej sławy poskromicielka tyg ry
sów 11, k tó ra  ukaże się w klatce wraz ze swym 
dzikiem wychowankiem. J e s t to Marja Raspu
tin, córka człowieka, który ongi trząsł całą Ro
sją carską.

Szczury podkopały ulicę w Berlinie.
Ostatnio władze miejskie w  Berlinie mu

siały zamknąć jedną z ulic z tego powodu, że 
szczury całkowicie podkopały jezdnię. Urzą
dziły one sobie pod jezdnią olbrzymie koryta
rze wielometrowej długości, które dochodziły 
niemal pod warstwę asfaltu. P rzy robotach pod
ziemnych stwierdzono, że szczury nie oszczę
dziły nawet, grubych rur wodociągowych.

Klub nieżonatych posłów w Anglji.
Lord Christofer Thompson, tragicznie zmar 

ł? podczas katastrofy  sterow ca „R 10111 angiel
ski m inister lotnictw a należał do klubu ..nie
żonatych posłów1’. W szyscy nieżonaci posłowie, 
zasiadający w angielskiej Izbie gmin. tworzą 
noza^ obrębem parlam entu odrębny klub, który 
posiada własny s ta tu t i rok rocznie organizuje 
uroczyste bankiety. N a zaproszeniach rozsyła
nych posłom kawalerom złoci się zabawne 
post scriptum : „Uczestnik bankietu musi do
wieść, że nie jest związany z żadna niewiastą.11.

Najmniejsza ilość urodzin w Anglji.
W edług angielskiej urzędowej s ta ty sty k i 

liczba urodzin w Anglji osiągnęła w  tym  roku 
najniższy stan  w  porównaniu z krajam i Europy. 
W  Anglii przypada 16.3 urodzin na 10C0 mie
szkańców. Natęspnie kroczy Austrja (17.5), 
Francja (17.7), Belgja (18.4), Niemcy (18.6) 
i W łochy (27.9).

przez S. M. P. n a  zawodach lekkoatletycznych 
w Spalę; —  świadectwem m ogą być i obecne 
w ystaw y przysposobienia rolniczego.

Uczestnik,

Zgon sobowtóra księcia Waiji.
Dzienniki angielskie donoszą o nagłej śmier

ci niejakiego B. M. Humberta, syna  poważnego 
kupca londyńskiego. Zmarły był sobowtórem  
księcia Waiji, co odpowiednio w ykorzystyw ał, 
wyłudzając od najrozm aitszych ludzi pienią
dze na konto  księcia Waiji. W iedząc o swem 
podobieństwie, starał się ruchami i ubraniem 
naśladować księcia Waiji. Udawało mu się to 
w zupełności dopóki nie skradł właścicielowi 
stajni wyścigowej portfelu i złotego zegarka. 
W  policji wyszło w szystko na jaw  i odtąd 
pilnie strzeżono BilPa. .przeszkadzając mu kil
kakrotnie -^pope łn ien iu  oszustw.

Uprasza się gwizdać w kinie.
Kupującym  w tych dniach bilety do jedne

go z najw iększych kin paryskich wręczano 
gwizdek i kartkę  papieru z instrukcją: „Upra
sza się szanowną publiczność, ażeby głośno 
gwizdała, jeżeli uzna, że przedstaw ienie jest 
złe, ale ażeby klaskała, jżeli film przypadnie 
do gustu11. Zaproszenie wywołało ciekawy sku 
tek. Oto n ikt nie gwizdał, zato oklaski były 
rzęsiste, a publiczność długo kom entow ała po* 
mysłowość właściciela k inoteatru .

 O----------

ISO kilometrów koleją na godziną.
Jak  już pokrótce donosiliśmy, w  ub. sobo

tę na linji kolejowej Hannower Celle odbyła 
się próba z „wagonem propellero-wym’1, k tó ry  
jest wynalazkiem F r. K ruckeńberga. kierow ni
ka „tow arzystw a techniki kom unikacyjnej11. 
Wagon ma wygląd kadłuba samolotu, spoczy
wającego głęboko na szynach. Główny m otor 
umieszczony jest w tyle. Tam  też znajduje się 
propeller. WT wozie znajdują się cztery prze
działy: bagażowy, dla niepalących z 12 miej
scami. dla palących z taką sam ą ilością miejsc 
i przedsionek. „Wagon propellerowy11 osiągnął 
sizybkeść 100 kilometrów na godzinę już po 
przebyciu pierwszych 985 metrów, a więc po 
upływie 66 sekund cd chwili odjazdu. Po kil
kunastu następnych sekundach szybkość wzro
sła do 150 kilometrów. Przy tern „pożeraniu11 
przestrzeni nie doznaw ano najmniejszych n a
wet wstrząsów. W ynalazca sądzi, że ..wagon 
propeller11 znajdtie szerokie zastosowania w k o 
munikacji już w najbliższym czasie.

Ruch przedW DDorcig.
LISTY OKRĘGOWE WYBORCZE DO SEJMU:

~ Podajem y dziś dalszy ciąg list wyborczych.
W okręgu wyborczym Nr. 53 (Stanisławów)

do Sejmu: BB.   S tarzyński S t„ w icem inister
Skarbu Dzieduszyeki. Ukr. i Białoruski Blok 
W yborczy — dr. Makuch Iwan, Blok Naród. 
Żyd. w Małopolsce —  dr. Rozm aryn H enryk, 
P iast i NPR. —  dr. Drogiewicz Stanisław , Ru- 
sko-Sclenska Organizacja —  ks. Krus»e-lnicki 
Stefan.

W  okręgu Nr. 45 (Tarnopol) BB. —- Car St., 
m inister, Choiński-Dzieduszycki Jan . N arodo
wa (Blok Nar. Dem. P ia s ta  i Str, Chłopskiego) 
dr. Wł. Swirski, U kraiński i Białoruski Blok 
W yborczy —  dr. Stefan B aran, Ogólno-Żyd. 
Narodowy Blok Gospod. (Ortodoksi) —  R attne r 
Tobjas, Blok Naród. Żydowski w Małopolsce 
(Sjoniści) — dr. Bruestiger.

W okręgu Nr. 55 (Złoczów): B B W R . W ój
towicz Wł. dr. Żebracki T„ Centrolew — Prze- 
pióra St„ Centrolew (?) —  Żak Ignacy, U tr . 
Białoruski Blok —  dr. Oleśnicki. Ukr. P artja  
P racy  —  dr. Michał Zachidny, Ogólny Żyd N a
ród. Blok Gospod. (Ortodoksi) —  W ittels Ja- 
kób. Blok Naród. Żyd. w Małopolsce — dr. 
Fedcrbuseh Szj-mon.

W  okręgu Nr. 56 (Kowel): BBWR. —  Gąsior 
Ed.„ Centrolew —  Jelenkow ski Stanisław , Ukr, 
Blok W yborczy — Chrucki Sergjusz.

W okręgu Nr. 57 (Łuck): BBWR. _  R a
dziwiłł Janusz. B uranikita , Narodowa — Ko- 
strow ski Samuel, Centrolew  —  Grabowski Jan , 
Ukr. i Białor. Blok W yborczy —  Peleński Zen., 
Blok Lewicy Socjal. Bund i NSPP. — Ehrlich, 
Ogólno-Żyd. Naród. Blok Gap. — Rasner 
Chaim.

W okręgu Nr. 58 (Krzemieniec): BB. —  P u
ławski Ign.. Bogusław ski Eug., Ukr. Bialor. 
Blok W yborczy — Żuk Semen, Ukr. Selanska 
Robitnicza Socjal. Jed n is t —  A drjan Seniuk, 
Blok Obrony P raw 'N arodow ości Żyd. w Pol
sce — Grinbaum Icek.

W  okręgu Nr. 64 (Święcany):   Hołówko
Tad., Mackiewicz St., Narodowa —  K ownacki 
P iotr, Szapiel An„ Blok Obrony Praw  Narodu 
Żydowskiego w Polsce —  dr. W ygodzki Jakoh , 
Centrolew — Szapiel Ant., N iezależne Str. 
Chłopskie — Halko Antoni, Ukrł Białoruski 
W yborczy Blok —  Klimowicz Adolf.
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Dn?iser lansowany co nagrody Kcb!a,
Osta nio wym ieniane jest coraz JBęscioj 

wśród kandydatów  do nagrody No da iou.wis.ko, 
Teouora Dreisera (jest, to zresztą zasługa umie
ję tnej propagandy *rmiary kańskiej).

Dreiser, ,,fotograf rzeczyw istości am eiykań- 
sk ie j’1, m a za sobą już k ilkanaście książek- 
Pierwsza, jogo powieść „Siostra Carrio" wyszła 
w  r. 1900. Najlepszem dziełem ' Direiswra je ;t  
„T iaged ja am erykańska11, przełożona na wszy.st 
kio języki europejskie, a obrazująca życie oby
czajowe współczesnej młodzieży w  S tanach Zje
dnoczonych. - - - r

f f i t o t e ć k  Wf s j f  €?m zS> tim 3l3 !ft3

7 0 F J a  ZALESKA. Słoneczne drogi, 1930 r. 
Bibl. rodziny polskiej. S kład głów ny: księgar
n ia „Przeglądu Karolic,kiego .

O zasadniczych pierw iastkach trcśe.i wymie
nionej pow yżej książeczki informuje czytelnika 
■wstęp. AUtoice chodzi o przedstaw ienie z fo to 
graficzną. niem al ścisłością całego szeregu prze
ży ć  dziesięcioletniego cnłopca, k torego  m atka 
w yznaje zasady  „w ychowania przyjacielskie
go", w prow adzającego w  pewnym stopniu s to 
sunek  koleżaństw a pomiędzy w ychow aw cą a 
w ychow yw anym  dzieckiem. A  „Słonecznym " 
może się nazw ać ten  system  dlatego, iż czynnik 
przyjazny w prow adzony je s t n iety lko w  stosun
k u  do m atld  wychowawczyni. Je s t on bowiem 
poza tern n u tą  dom inującą wobec przyrody, 
wobec św ia ta  zew nętrznego w jego najprzeróż
niejszych przejaw ach. P oczą tek  opowiadania1 
ukazuje nam  dziecko przy zabawie. Swobodna, 
bujnie rozw ijająca się fan ta z ja  tw orzy przy tej 
tao aw ie  św ia t dziwów, w  k tó rym  aicwarjum 
sta je  się oceanem, piskorz —  wielorybem, a  
p ło tka , t a  przez duże P. robi wrażenie zaklętej 
kroiew ry Potem m am y poważnmisze przeżycia, 
w ięc ćwiczenia fizyczne, rozkosze jazdy konnej 
i  sportów . P okazuje też A uto rka rozbudze
nie się wrażliwości n a  cuda przyrody i m arzenia 
gonitw y n a  aeroplanie za —  zachodząc°m  słoń
cem.

Aie * korni m uszą przyjść i sm utki: więc 
choroba m atki, k tó rą  chłopak pielęgnuje w be? 
sennych nocach, i nakoniec pewne kolizje, ja 
kim  Ulega z konieczności dziecko, wyszedłszy 
z pod wyłącznej opieki m acierzyńskiej. ,W  szko 
le, w śród obcych sobie i kolegów  i naczycieli. 
a  wreszcie wobec ludzi nieraz k u itu ra ^ ie  n iż
szych ort niego. I  tu  przyjaźń w ychow ująca 
przeobraża się z koleżeństw a w  pewien au to ry 
te t  i padają poważne słow a, uczące, że niepodo- 
Dna od w szystkich w ym agać m acierzyńskiego 
zrozum ienia, że należy w yrabiać poszanowanie 
d la  siebie, ale trzeb a  też um ieć przebaczać i po
ciągać tych, co dziś jeszcze ideału etycznego 
nie pojm ują, do tej m iary, k tó rą  przez wieki 
najlepsi w  narodzie stw orzyli.

A u to rka Słonecznych dróg, nie wyczerpała, 
ja k  wadzimy, tem atu , bo to  m e łeżało w  zakresie 
je j możności. Opierając się na m ateriale, jakiego 
dostarczy ło  życie, me m ogła wyjść poza me, 
nie m ogła nam  przedstaw ić ostatecznych w yni
ków  swego system u, w  obrębie k tórego  znaj
dzie się jeszcze wiele problem ów do rozw iąza
nia. W skazała ty lko  w yraźnie drogę, ja k ą  m at- 
ka-przyjaciółka iść zam ierza i dostarczyła spo
ro  ciekawego m nterjalu  do pedagogicznych roz
ważań. Prace sw ą ujęła w formę artystyczną, 
opowiada barwnie, żywo, m om enty uczuciowo 
kreśli z umiarem. Znając au to rkę Słonecznych 
dróg z dotychczasow ej " je j spoleezno-publicy- 
srycznej pracy, w itam y w  niej b. sym patyczny 
ta len t, k tó ry  n a  polu lite ra tu ry  dla dzieci mógł
by się wybitnie zarysować.

M Dytiowska,
  "ni — ®*

JaM *© ur.

Ostatnia podróż Paderewskiego pn Ameryce.
Dzienniki am orykam kio rozpisują się sze

roko o podróży m istrza P a d  reńskiego do S ta
nów Zjedn. na turę koncertow ą, k tóra będzie 
praw dapodcbnic , ostatnim  jego występem  
w Ameryce. i

Słynny pianista, liczący obecnie 70 lat, po
s ied z ia ł: „Odbywam to tournee po Ameryce, 
ponieważ I otrzeluuę pieniędzy.

Jestem  ubogim człowiekiem.
Po raz pierwszy w życiu tiuaję sa

m otnie w podróż przez A tlantyk".

Paderewski zawsze pomagał biednym mu
zykom; obecnie posiada na utrzym aniu sześciu. 
Rn,.dat on hojnie niemal cały swój m ajątek. 
Pani Helena Paderew ska nie mogia tow arzy
szyć mężowi i pozostała w Szwajearji, gdyż 
cierpi na nieuleczalną chorobę i nigdy już nie 

będzie mogia podróżować, , 
jłiw się wyraził jej mąż.

Poucz as ostatn iej tu ry  pożegnalnej w Ame
ryce, Paderewski zamierza dać 70 koncertów .

O styl filmu*
U w agi z. pow odu „Kpóla Żebraków ’1 w kinie „Uciecha'

„Uciecha" wyświetla y oś ród szalonego j/O- 
wodzenia am erykański film dźwiękowy i kolo
row any p. t. Król żebraków . J e s t to htetorja 
życia F ranciszka Yillona, poety francuskiego 
z 15-go wieku, włóczęgi, opryszka, skazyw a
nego kilkakrotnie na więzienie, nawal na s try 
czek, ostateczni. ułaskawionego i zaginionego.

Bujne to żywe prosiło sio o w -tęp do lite
ra tu ry  (weszło ju ż ){ i na ekran. Oglądaliśmy 
przed paru laty film niemy, osnuty  na tom tle 
z Johnem Ban-ymorem i C. Veiiheni. Ydloncm 
był Barrymore. jwlen z najświt tniojszych tra 
gików ekranu.

Pozwólmy śoLiio na k ró tką  analizę filmu, 
obecnie w yśw ietlanego w „Uciesze", aby w y
ciągu ąć z iniej kilka wniosków- co cło błędności 
cirog dzisiejszej kinem atografji.

Fiim ten olśniewa przeciętnego widza. Je s t 
to robota colowa, k tó ra  usuw a w cień arty 
styczno niedociągnięcia kosztem koloru i 
dźwięku,

Obraz jest wybitnie operetkow y. Op rctkn- 
we zacięcie podkreślane- jest jaszcze del oraiy- 
wnością w ystawy. Pod w arstw ą m onum ental
nej teatralności ulorylo się tli wielu nkeeiiluw 
żywych i ludzkich, któro zostały zignjrow ane.

Film je st w  przeważnej części mówiony —  
(tylko hiówiony) —  co więcej. Tiawre.t deklamo
wany Oczywiście po angielsku. Groteskowo 
w prost już w yglądają duety miłosne, śp eman?

dzieje ważny wypadek w hl-torji Francji. oglą
dam y ,scen y  ogrodowe: śpiew ającą Żanetę Mac 
Donald, w yglądającą jak  królewna z bajki albo 
operowe popisy na kolorowo ubranego Kinga. 
, . Trzfcbw tu było BarrymoTehi, aktęra-boha- 

tcrci a.ktora-rom antyka Nio sym patycznego 
barytona, ale rom antycznego wlóczę-gę. życiem 
\  i,Ilona kierow ała dusza w agabundy, a ino tk l:- 
wy glos. • ■ ;

W ogóle operetkow ość mści się na tym fiimic, 
zrobionym z takim nakładem  przepychu i mo
numentalności. W  imie tego nakładu pracy i 
kosztów  należałoby pońiyśleć * o poprawianiu 
stylu filmowego, o umUaniu blagi i dekoraty- 
wności.
i Jest, tum jptlną scena w Królu Ł/mraiców’ . 

która posiada, w ielką 'wartość wzruszeniowi]. i 
artystyczną, i któira jest. dowodem wspanialej 
siły filmu: to  se tna  marszu żebraków; z „ a r ta , 
skoordynow ana, zgrana pod wszystkie rui wzglę
dami. , ,

fłdyhyż tę barm nnję. te,n rytm . de; ki. nie-’ 
okiełzany, a jednak  reżysersko zdyscyplinowa
ny zastosow ać wr ealym obrazie —  to mieli
byśmy zam iast ckliwego romansu opotetkowc- 
go. wstrząsającą, epopeję aw anturniczego ży
wota. ;

O.] tego fjiiiu mamy p.rawp wym agać w yso
kiej iuiji artystycznej, albowiem rozmach hyl 
wysoki; nie należv go osłabiać i Ićrycznemi

w czasie oblężenia, Paryża. W chwili, kiedy sio I wstawkam i w rodzaju scen operetkowych, (maf.)

n m o n n r a n B n i M i

£»zsi oremlera!
w  k inis d ź w i ^ k o w e m

W WANDA
p r e m i e r a !

u l. ś w ,  G e r t r u d y  5

W  kropce. — Ju tro  muszę być na Slujbaet 
S trasznie tego  nie lubię... —  No to uia choć.
—  Ł atw o ci mówić: to  mój w łasny ślui ...

Ma zm artwienie. —  Dia czego pan j f t t  taki
sm utny, panie ^doktorze? —  Straciłem swego 
najlepszego n a .jcn ta . —  Czyżby um arł? —  Nie, 
aie w yzdrow iał.

S traszny sen. —  Dziś w nocy miałem s tra 
szny sen. Śniło mi się, że jestem  Norwegiem.
—  I cóż w  tern strasznego? —  No... bo ja  nie 
umiem ani słow a po norwiesku...

Objaśnienie. —  Profesor powiedział mi, że działanie : n iejednokrotnie 
wyglądam jak  Oioconda, Powiedz mi, kocha
ny, co to  znaczy? —  T o zn a cz j, że ten obraz 
jest bardzo stary ...

Nn|«iotężnl?j»z,v h vór teg o ro czn ej curop**j»ltl«*J pnortukcił d żw irk ow ei  
P oryw ająca  potąjią w rażeń  pietuń •n i,o ś .‘l 1 ten k n oty .

T R Ó J K A
W spaniały dram at o ir u f j  na tJe tef Jetlyn*»J w sw oim  rodzaju , przekJIcznie 

r. ilu strow an ej p?rśni, p e łn e j rom antyrm n I g łeh o k ic n  ą .ą  tżyć.
w r ttatk ^ t6 » n y (h :

■fŁCr WZf£H®WA -  WOJCIECH SCH1ETTOW — !4 M H U  CZECM^ui
Reż. W łodzim ierz Stryszew ski realizator film u „Adjutant"

Chóry cygańskie! — Rosyjskie picSni ludoweI — Tańce rosyjskie! — Bałałajki.

Według zooduni opinii światk film te n  jest prawdziwą koroną sztmd filmowej i naj 
wspanialszym przeboietn dźwiękowym bieżącego sezonu!
W programie słynny typodnik dźwiękowy aktualności F0XJ., o'ar fanomonalny dodatek dźwiękowy! 
Ceny n tłejsc uoi-ninlmp. C e n y  niejsw n orm aln e.
PoeząteK seansów codziennie o goaz. 5, 7 i yw wieczór. w niedzielo i święta o godz. apooo

w—  uui t i »

Regulacja ruchu na morzu.
Wynalezienie aparatu, który au'ómatycznic 

oznacza na mapie miejsce, w kiórem okrę t się 
znajduje.

Busola, bez której żegluga ót eagiczna nie 
mogłaby wogóle istnieć, od niepamiętnych 
czasów, aż do  dziś : pozostaje ąiodstawowym 
sposobem oznaczania k ierunku biegu okrętów  
i również od nm pam iętnycb czasów uległa za
ledwie nieznacznym ulepszenm m  —• ►Ulepsza
no tylko drobne szczegóły, ale ostatecznie 
ciągle jeszcze opierano się n a  busoli, k tórej

w śród warunków 
atm osferycznych okazywało się zawodne. To 
też w  ostatnich czasach szereg techników gło- 
wdo eię nad  tak iem  ulepszeniem busoli, k tó ra

daw ałaby kierownictwu okrętu w każdej chwi
li możność ustalenia miejsca i kierunku sta tku . 
Clihodziio o skonstruow anie ‘ takiego aparatu , 
kórvby autom atycznie w skazyw ał na mapie 
przebytą drogę i oznaczał miejsce, w którem 
się okręt w  danej chwili znajduje. K ilka bar
dziej udałych prób dało jednak  ty lko  poło
wiczne rezultaty.

Dopiero ostatnio porucznik m arynarki fran
cuskiej, osiągnąJ w  t.ym kierunku zadow alają
co wyn'ld. Skonstruow any przez niego ap a
ra t, nazw any przez w ynalazcę „oiagrn- 
fem“, składa się  z szeregu bardzc czułych 
przyrządów  elektrycznych, połączonych z bu 
solą i przenoszących każde jej drgnienie, jak  
również drgnienia „tachom etru1’, t. j. instru
m entu do mierzenia szybkości, n3 ram ię za
kończone i ołówkiem, kreślącym łinję drogi 
oktgtu na mapie.

I biisk bieżni i torów.
Gry sportowe o mistrzostwo PoUkl,

Mecz piłki ręcznej o m istrzostwo między Po« 
gonią (Katowice) a Cracovią, zakończył się zwy 
cięstwem K atow iczan 3:2 (2:0).

W  Lipinacli odbyły się zawodv koszykówki 
męskiej o m istrzostwo Polski: C racovia—H, K. 
S. (Lininy). W ygrała Cracovia 24 :i8  p,.

■ .Mecz koszykówki męskim rozegrany w W ar 
szawio między Polonią a Ogniskiem (Wilno), 
dał wynik 34:24 dla Polonji. - ‘

- W m:strzowskiej rozgrywce liazeny pań. 
AZS. (W arszawa)— ŁKS. (Łódzj zwyciężyły 
W arszaw ianki wilstosimku 3:2,

Lekkoatleci na starcie.

Bieg ra p rz claj Ośrodka WF. w Katowicach 
zgromadził na starcie 2:15 zawodników. W ka- 
tegorji senjorów zwyciężył Żytka (Stadjcm) 
przed Brenercm i Kulcjem, w kategorii r.ań w y 
g rała W oltówr.a (Katowice).

Bieg n n n r/d a j o mistrzostwo Lwowa 5 kim. 
w ygrał Sawaryn (Pogoń) 17-19 *ek 2) Buliński 
(Lcchja) 17:42 sek. Zespołowo zwyciężyła Po- 
goń. :

Z a ro d y  lekkoatletyczne Iw ow ^k-j Fogrmi 
przytiio-ly na^tęjmja.cn lepsze rezultaty ; tycz
ka — W rzeeionek 3.05 mtr . oszczep — Fubena 
41.80 mtr. " ^

Piłkarze Górnego śląska  zwyciężyli Śląsk 
Niemiecki.

’ Doroczny mecz reąire/.cfltacyj p iłkarskich: 
Górny Śląsk —Śląsk Opolski, rozegrany w 7.a 
brzu (Hindenburg). przyniósł zwyycięs.’wo Pola 
kom w s to su n k u -‘2:0 (0:0). .Urlimki - zdobyli: 
Gocrlitz i Kuchta.

Motocyklowy rekruci Polski,
| ; Na gymkhanio m otory kłowej w Katowicach
zawodnik K am uga pobił rekord pobki w skoku 
wdał na motocykl.!, uzyskując wynik ?.T5 mtr. 
Drugi był Bogusławski S.00 mtr.

Ś..zgryw ki o wejście do Lig.,

DaKze mci*ze o wejścia do Ligi dały nastę
pujące wyniki: Skra (W arszawo)— TKŚ. (To 
ruń) 3:0 w akow erom , bp TKŚ spóźnił się na 
boisko. Mecz tnwarzy ki, k tó ry  na sto | ul? rnz? 
grano, wygrali Toruńezyey 0:3 Mistrzostwo 
grupy  centralnej •/.dr ńyia T.egjn (roznań) Ama
torski K. S..—M nr ta 1 (Zawiercie) 7:2 (1:2) i 
wrc-zcie l.echja (Lw fw )-- Unja (T.uMin) 5:1, 
Dzięki tepnn T/pclija zdohyla m isirzostwo pruny.

Jubileusz kelai-zM Szymczyka.

W W arszawie odbyły się w niedzielę kolar
skie zaw ody jubileuszowe ku uczczeniu ?0-sfo- 
lecia Szymczyka któro'"w ypadły bardzo e.jeka 
w ir. W finale biegu jubileuszowego zwyciężył 
Pusz (13 sok,) o dloii nrzed Szjinczykiem , K>n- 
dz.ia i Niejńskim T. F inał drugb-łi w ygrał Łą 
ezyński (14.0 se k )  przwl Tanoeińskim i Frąez- 
kowskiTi !

W yścig jesienny przyniósł ąwyeięstw® ia- 
strzenskiemu y z e d  'Mikoek m. krytecjum jesien
ne d!ugodvsta,nsoweów wygrali jftigJjjfiljJj i W io 
darczykl. po 11 pkt. 3) P o n o iW rk  10 ok t Sza
mota, który me sta rtow ał w h W ii juhifinsz-ł- 
wy-m został pokonany pr/.ez tandem danoriń 
s k i—Łączyński w  czasie 12.0 s rk  jLTen sam 
tandem dokonał próby pobicia. r ę W d u  polskie-' 
go na 200 mtr.. zakończonej nowym wyczynem 
rekordowym 11.8 w k.

W  biegach" m otocyklistów  na 5 kłim. zwycię
żył Frankow ski na TWA p-ged CiccKa"ęwskim. 
a  w  biegu 10 kim. Frankowski przed llecłią. na 
A.TS, ' '

przed rozpoczęciem zawodów odbyła *ię u 
rnczysfość jubneuszowa Szymczyka. Ju''nila.tow: 
wręczyli kw iaty  i upominki priediętawiftlole 
7/PrtlK W 07J\., WTO 1 zAwo-dtóków. N aete^ 
nm wrępźptio1 koszulki mistrzów P o lsk ' Wfoda,'- 
czykowi ("50 kim. na torz»t 1 M!eibal».korB4 (Ve{r 
na przeła j).

. >
Do naists^zego składa fortep ianów  firm”
W ładysław
K r a k ó w ,  d y d e k  g ł A w a j  U . ‘ 3 4 .
nadeszły n o w e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i znt;r*ai«fc»^eh 
któri m ożna nabyć pe ceafcoh bardzo 
przystępnych i na dogoilao spłaty. Flrmz 
poleca P. T Pnbliczrołtri i»^lądaute w y 
staw ow ych  sal bez przyw a** k«t>a*.

K asm m



„G Łus inAlb 'in j -  d. 22-go października w 30.Nr. 281.

to słychać
ro J£vafoon>ie.

Kraków, dnia 21-go października 1930. 
W t o r e k  21: św. Urszuli.
Ś r o d a  22: św. KordulL 
Ś r o d a  22: wsch. słońca o goaz. 6.32, 

*ach. o 16.57.

RECENZJA Z SOBOTNIEJ PR EM JERY  
w  .teatrze im. Słowackiego. z powodu braku 
miejsca ukaże się w  następnym  numerze.

POSTRZELONY NA ULICY. N a (lrodzo 
w  Zielonkach koło K rakow a nieznany spraw
ca postrzelił Franciszka Nowaka (1- 25). R an
nego przewieziono do szpitala św. Łazarza 
-w Krakowie. Nowak byl w stanie pijanym, 
a  przed postrzeleniem  dopuścił sie rabunku na 
Kazimierzu M ałku z Zielonek, którem u zrabo
w ał rower i 20 zł.

TR Ó JK A  NAPASTNIKÓW . Y ranciszek Ba- 
zgier, Józef Przybysz i F ranciszek Jan ik  7. Za
bierzowa (pow. Kraków), napadli na przecho
dzącego drogą Adam a Drewniaka, pobili go 
laskam i i usiłowali mu zabrać pieniądze. Ci 
sami osobnicy napadli bezpośrednio potem na 
drodze w  Zabierzowie na Stanisław a P rusaka 
z Zabierzowa, którego również pobili i zrabo
wali mu portfel z 1S zł. N apastników  areszto
wano.

—— o------

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POLSKA FRONTEM DO MORZA. Staraniem 

Krak. Towarzystwa Technicznego i Krak. Oddziału 
Ligi Morskiej i Rzecznej odbędzie się- w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Straszewskiego L. 23_I. p.> 
w piątek 24 b. m. o godzinie 19-tej zebranie, na 
którem wygłosi Inż. K. Cybulski odczyt na, temat: 
„W odpowiedzi Gdańskowi i Treviranusowi —- Pol
ska frontem do morza". Goście mile widziani.

TELEFON KRAKÓW—KISKUNHALAS. Z dn. 
20 października b. r. zoetał wprowadzony ruch te
lefoniczny między Krakowem a Kiskunhalas (Wę
gry).

 O '
LIGA KATOLICKA P A R A F JI ŚW. ĄNNY

w K rakow ie urządza zebranie we środę 22 bm. 
w sali Sodalieji P ań  przy pl. Jabłonow skich 3. 
I p., na którem  wygłosi odczyt X. red. J .  Krzy- 
szkowski T. J .  pod ty t. ..Dwa fronty m isyjne" 
Początek o god.z. 18-tej. Goście mile widziani.

 :0 :---------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Wtorek: ,.Czarujący emeryt" (gościnne wystę

py .1. Leszczyńskiego)
broda: „Ólimpja" (gościnne występy J. Lesz

czyńskiego — przedst. popularno — ceny zniżone').
Czwartek po południu: ,,Kordjan“ (przedst. dla 

młodzieży szkolnej — ceny najniższo).
Czwartek wieczór: „Czarujący emeryt", (gościn

ne występy J. Leszczyńskiego).
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Wtorek; „Ozego jeszcze chcesz" (godz. 7.15 
i  9.30);

Środa: „Wybory w Bagateli" (godz. 7.15 i 9.30).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: T ró jka (w roi. gł. Olga Czechowa) 
flftn dźwiękowy.

SZTUKA: „Tragedja kochanków" (film dźwię
ków) 1.

APOLLO: „Parada miłości" (film dźwiękowy).
CORSO: „Zakazane godziny" (w gł. reli Ra

mon Nnvarro).
NOWOŚCI: Zamknięte.
WARSZAWA: „Piekło kobiet".
UCIECHA: Król żebraków (w roi. gł. Dennis 

K ing i Jean e tte  Mac Donald (film dźwiękowy).

Z TEATRU M. IM. .1. SŁOWACKIEGO. Wy
stępy Jerzego Leszczyńskiego dobiegają, końca. 
W tym tygodnik gra świetny artysta dzisiaj i 
w czwartek „Czarującego emeryta" Rapackiego, 
w środę i w piątek zaś rotmistrza llarna w „Olim
pii" Moin.ara, która oba razy grana bodzie na przed 
stawieniu popularncm, po ccnacn zniżonych. W so
botę ujrzymy świetnego gościa dwukrotnie; po_ po
łudniu w  granej po raz ostatni, po c e n a c h  najniż
szych komedji ' Florsa-Caillavet'a „Papa", wieczo
rem zaś w budzącej iiomcryeką wesołość amery
kańskiej krotochwili „Jutro pogoda". W czwartek 
po południu na przedstawieniu szkolnem powtó
rzony będzie joszcze raz ..Kordjan", na którego 
przedstawienia stale brakuje, biletów.

Z TEATRU REWJI BAGATELA komunikują 
nam: Th.iś we wtorek ostatni raz rekordowa rowja 
..Czego jeszcze chcesz". Uowja ta przez 2 tygodnie 
z rzędu nadzwyczajnie bawiła publiczność dobo
rem swoich ciekawych produkeyj artystycznych. 
Schodzi w pełni powodzenia z afisza, ustępując 
miejsca znakomitej rewji aktualno-politycznoj p. t.: 
..Wybory w- Ragatel". Środowa premjera obfituje 
w nadzwyczajne dowcipy aktnalno-polityczne. da
jąc pole do popisu wszystkim wykonawcom na 
czele z pp. Rurbianką, Hryniewicz, Łozińską. No- 
hisówną- Solłienieck.ą, Daneckim, Wicrzejewpkim, 
Niewiarowiczem, bielańskim, Sowińskim i Winkle
rem. Kierownictwo artystyczne i literackie w oso
bach pp. Grodnickiego i Sygictyńskiegp, uczyniło 
wszystko, by rewję tę postawie na. potiomne euro
pejskim. w czem pomógł im utalentowany art.. ma
larz Bronisław Rysiewski, wyposażając każdy 
poszczególny numer w przepiękne dekoracjo o 
07eks.wy.rn pomyśle. Kasa otwarta od godz. 10 
rano do 10 wieczór. Bilety na prcmjerę juz uo 
nabwc.ia w kasie teatru. 1

MAURYCY ROSENTHAL, słynny pianista-wir
tuoz. w s tą p i z jedynym koncertem w niedziele 
26 b. ra. w Starym Teatrze. Bilety w cenie od 
1 do fi zł. są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

ELNA G1STBDT—KAROL HANUSZ, znako
mici artyści teatrów warszawskich wystąpią, w Kra. 
kownie w poniedziałek 27 b. m. w Starym Teatrze. 
B3erty w cenie od 1 do 8 zł. .są do nabycia w kasie 
Starego Teatru,

Z Prezydjutn m. K rakuw a otrzymujemy n a
stępujące pismo:

„W obec pojawiających się w prasie a r ty 
kułów w sprawie zapisu śp. Corazzy na Mu
zeum Narodowe, zdradzających niecierpliwość 
i niepokój z powodu milczenia ze strony  Za
rządu miasta, prezydent m iasta podaje na razip 
do wiadomości, ż.e spadkobiercy błp. dra Zy
gm unta EhTcnpreisa jeszcze 8 X. złożyli szcze
gółowe sprawozdanie i rachunkowe zestawie
nie z zarządu funduszami, osiągniętymi ze 
sprzedaży realności w Tarnow ie i że dotyczące 
rachunki są obecnie przedmiotem sprawdzań 
zc strony m iejskiej Izby obrachunkowej. Po 
ukończeniu tych prac. prezydent miasta nie 
omieszka złożyć dokładnego ' spraw ozdania; 
dziś już jednak  może uspokoić opinją publi
czną, że Fundacja śp. Corazzy nie jest bynaj-

. Na wczorajszem posiedzeniu okr. K om itetu 
P..obotniczego PPS. dr. Józef Rosenzweig. rad
ca miejski zgłosił rezygnację z kandydatury  
do Sejmu w okręgu Nr. 41 K raków  miasto, uza 
sadniając krok ten przyczynami na tu ry  orga
nizacyjnej. J a k  słychać, rezygnację p. Rosen-

W ub. niedzielę odbyła się w lokalu cho
rągwi harcerskiej przy ul. Szewskiej uroczy
stość rozpoczęcia • roku pracy przy licznem 
udziale żeńskiej i męskiej grom ady „st-ar-. 

szych". Kom. chorągwi prof. dr. Wł. Szczygieł 
w zagajeniu przedstaw ił zebranym istotę i za
dania drużyny, starszych. Dalej dlia Peł. Sikor
ska, referentka st. harc. : mówiła o historji 
tworzenia sio starszej żeńskiej > grom ady 
z pośród ukndomiczek a byłych harcerek. Do
tąd panow ała pewna bezprogram owość i nie
pewność poczynań w drużynach starszych; nie 
wiedziano w jakim  kierunku i gdzie pracować. 
To też zainaugurow anie roku pracy z jasno 
postawionym programem działania pow itała 
z radością dha K. Łopacka. O stosunku har
cerstwa do kół uniwersyteckich (naukowych, 
samopomocowych, sportow ych i ideowych) mó
wił druż. „W atry" (lh Leon Fus. Ja k  nałożenie 
do kół nauk. i samopom. jest gorąco polecano 
dla harcerzy, tak

wyczyny sportowe, jako szkodliwe i bezsensów' 
ne nie powinny nęcić druhów.

H arcerstw o daje wielkie pole dla rozwoju cie
lesnego bez skrajności. Nv jak ą  popadają, roz
maite kluby sportowo. Także hasłom harcerzy 
jest: zdała od polityki i bezpłodnego gadanin, 
zato —  do pracy narodowej i społecznej, wy
trw ałej i przynoszącej korzyści!

Dh J. Kreiner przedstawił zebranym haó.i, 
ideo i organizacje wewnętrzną starszego hnr 
ccrstw a. Utworzony zostanie hufiec „włóczę
gów". k tórych hasła można połączyć w trzy 
zasadnicze m yśli: miłuj bliźniego szczerzo i mą
drze, miłuj przyrodę szczerze i głęboko, pracuj 
w ytrw ale i pożytecznie. P raktycznom  zastoso
waniem łych haseł m ają być wycieczki za m ia
sto  (mieś. 30 kim.) oraz współżycie z ludnością 
w iejską. Precz z deptakiem i z A— B! Za mia
sto!

Dalszem zadaniem jest ‘ kształcenie siebie 
samego i młodszych przez pracę w zastępach.

Zebranie zakończono odśpiewaniem kilku 
piosenek i hasłem: czuw aj!

UROCZYSTOŚĆ HARCERSKA W PODGÓRZU.

, Z okazji 10-ltićia istnienia liaicorstw ą w Pod 
górzu odbyła się w niedziele 19 b . r n . ; w spaniała J 
uroczystość. — Nabożeństwo odprawił jeden | 
7. pierwszych podgórskich hare jrzy  ks, Joniec. 
N a chórze śpiewał chór podgórskiego hufca. I 
solo skrzypcowe wykonał prof. Uon.senvatr.rjum | 
L. Rohilewicz. Ks. kan. Niemczyński w pięk- ' 
nem kazaniu rozwinął irleologję harcerstwa., po- 
ezem poświęcił sztandar I. podgórskiej drużyny I 
harcerskiej.

Po nabożeństw ie odbyła się defilada, potem 
uroczysta akadem ja w Sokole. Zagaił ją prezes 
Sokoła Wodzinowski, następnie prof IJstko- 
wiec, kom endaat podgórskiego hufca harcerskie

.nniej ....rażi. 1 i.j. na stra tę" .
Powyższy kom unikat zarządu m iasta nie 

może niestety uspokoić opinji publicznej, gdyż 
nie prostuje i nie wyjaśnia w żadnym kierun
ku zarzutów podniesionych na łamach „Głosu 
Narodu’4. Lakoniczny kom unikat m agistracki 
nie wspomina nic o tajemmczpj lokacie 50.000 
zł. 7, Fundacji Oorrazy w Banku k tó ry  stoi 
przed likwidacją, podobnie, jak  nie mówi nic 
o olbrzymieli honorarjaoh sięgających kw oty 
50.000 zł., jak ie p. Ehronpreis? liczył sobie za 
usługi z ty tu łu .spraw ow ania opieki nad F unda
cją i sporządzania kontraktu . Rzec? < dziwna, 
że już kilka tygodni upłynęło od czasu zgonu 
dr. Ehrcnproissn a „dotyczące rachunki", o k tó 
rych kom unikat wspomina nie zostały jeszcze 
przez m agistrat zbadane. ■>

zweiga wiceprezesa O. K. R. P. P. 5, poprze
dziły gw ałtowne tarcia, w łonie władz socja
listycznych. W miejsce 4-te na liście Centrole
wu w okręgu K raków -m iarto wchodzi Jan  
Packam kolejarz, radca miejski z Klubu PPS.

 O----------

go, przedstawił wpływ harcerstw a na dusze inlo 
dzieży. Imieniem kola przyjaciół, k tóre sztandar 
sprawiło, przemówiła p. M. Mossoczowa, zazna
czając, że sztandar ton m atki własnoręcznie ha
ftowały. że nie dotknęła go obca. ręka. poczyna
jąc od pierwszego ściegu, a knńcząc aa okuciu 
i gwoździach, na których w yryte są imiona zna 
nych przyjaciół młodzieży. W reszcie jeden 
z najstarszych przyjaciół harcerstw a - prof

PORADNIA SPORTOWO-LEKARSKA.
Okręgowy ośrodek wychowania fizycznego 

w K rakow ie zawiadamia w szystkie S tow arzy
szenia WF. i PW „ Organizacje sportowe i Klu
by. które w  swych progrąm ach mają wychowa
nie fizyczne, iż uruchomił z dniem 1  paździer
nika b. r. poradnię sportowo-leka-rską w kosza
rach im. Tnd. Kościuszki przy ul. Rajskiej. Po
radnia jest czynna dla mężczyzn — w c/wartki 
od godz. 17.30 do 18.30, zaś w piątki i ponie
działki od godz. 15 do 17 w prywatnem miesz
kaniu dr. Sehreyera, ul. Bonerowska 2, dla ko
biet — we wtorki i piątki od godz. 17 do 18 
w lokalu poradni,

■ Kierownik Poradni dr. Schroyer i lekarka 
dr. Bobkowska-Czorwińska udzielają *v wymie
nionych godzinach porad i w skazów ek w -zyst- 
kim czynnym sportowcom bezpłatnie, po oka
zaniu ' legitym acji członkowskiej S tow arzysze
nia, względnie Klubu sportowego. Okręg ośro-

' Mr. •

Go czternasty człowiek...
Myśleliśmy, że jest nieco lepiej z tą 

ważną sprawa... Tymczasem nieubłagana 
statystyka Głównego U rzędu Statystycz
nego ujaw niła dość ponurą praw dę, że 
w Polsce tylko .co  czternasty człowiek 
p rzekracza 60-ty ro k  życia... Tylko 7.2% 
ogółu ludności liczy sobie ponad 60 lat 
życia.

Mniejszą długowieczność m ają tylko 
Sowiety, w których 60 la t w ieku p rz ek ra 
cza tylko 6.7 proc. ludności.

Natomiast inne k ra je  m aja więcej sta
ruszków, niż, my. R ekord  pod tym wzglę
dem bije F rancja, gdzie ponad 60 la t po
siada 13.7 proc. ludności. W  Szwecji od
pow iedni odsetek  wynosi 12, w Anglji 9.4, 
w Stanach Zjednoczonych 7.5 proc.

Oczywiście te rozm aite stopnie długo
wieczności m ieszkańców poszczególnych 
krajów  zależą od szeregu czynników. 
W pierw szym  rzędzie chodzi tu taj o wa
runki higjeny i tempo życia

W Ameryce, aczkolwiek higjena stoi 
na poziomie bardzo wysokim, nerw ow e 
tomno życia zabija p rędko  ludzi. U nas 
wieś jeszcze nie zdobyła tych w arunków  
higjeny, k tó re przedłużają życie, w m ia
stach zaś ciężka w alka o byt szybko zu
żywa siły ludzkie. ■ <

Stad w niosek? Bardzo zastanaw iający— 
poważny.

Czy los pozwoli, że znajdziem y się 
w szczęśliwej liczbie tych 7.2 proc.? Czy 
będziem y w łaśnie tym czternastym ? Nikt 
nam  na to n ie  odpowie.

Szanse są arytm etycznie dość małe. 
Szybko jedziem y w W ieczność... "

Szybko, bez długich namysłów, ubez
pieczmy nasze życie w P. K. O., aby w ra 
zie, jeżeli los n ie da nam  prom ocji do tyen 
7.2 proc. — rodziny nasze n ie były pod
wójnie sm utne i zrozpaczone: rozstaniem  
się z nam i i obrazem  oczekującej za 
drzwiam i nędzy...

Nie zw lekajcie więc z zabezpieczeniem 
rodziny... Pam iętajcie! .

Tylko... co czternasty.

ni» wojskowyn «-
' W arunki przyjęcia —  bardzo dobry stan 

zdrowia, ukończony 17 rok życia, znajomość 
techniki gry. posiadanie ' własic-go ekwipunku 
sportowego. Zgłoszenia przyjm uje okr. ośrodek 
WF. w Krakowie, ul. St radom L. 14 —  do dDia 
22 października 1930 r.

 : § :  -

Umarła z przestrachu w czasie pBżiru
Dnia 17 bm. ' wieczorem wybuchł pożar 

w ta rtak u  parowym Moritza Einborna w  Kro- 
ścienku (pow. Nowy Targ). Akcja ratunkow a 
była niemożliwa, ponieważ kocioł parowy gro
ził eksplozją; zabudowania tartaczne spłonęły 
doszczętnie. Pożar powstał w skutek n ieostroż
nego obchodzenia się z ogniem przy napraw ia
niu uszkodzenia gatra . Szkoda wynosi 77.006 
zł. W czasie alarmu powstałego w m iasteczku, 
w związku z wybuchem pożaru zmarła nagle na 
udar serca Racnela Stamberger lat 18.

WYROK ŚMIERCI SĄDU KRAKOWSKIEGO 
ZATWIERDZONY PRZEZ SĄD NAJWYŻSZY.

Roman Juszczyk, parobczak z Stichorabia 
w pow. 1 wielickim, zamordował we wrzośniu 
ub. roku Józefa Limanowskiego, reem igranta 
7. Ameryki. 7. k tórego żoną łączyły go bliższe 
stosunki w czasie pobytu Lim anowskiego w  A- 
meryce. Ną rozprawie przed trybunałem  sądu 
przysięgłych w Krakowie w kw ietniu h. r. mor-

W październ iku  mił;y P anie  
P ora iść  na po low an ie.
Na nic strzelba  dobrze kuta,
J e ś li s ię  n iem a  n iep rzem a k a ln eg o  buta.
S o c j a l is t ą  tych  bu cik ów  je s t  w ła śn ie  M a p r a r a ,
On najw ięcej m yśliw ych  — tu rystów  w  te  buty ub iera .

Precz z deptakiem i Z; f l— B! Za miasto!
Inauguracja roku pracy w starszem harcerstwie

dek W F. w K rakow ie organizuje z dniem 26 
października b. r. —  14-dniowy kurs dochodzą
cy dla kandydatów na przodowników piłki no-

dcrca został skazany na krę śmierci, który to 
wvrok obecnie Sąd Najwyższy zatwicrdz.ił.

żnej — w Krakowie. Ćwiczenia odbywać się O ile wice P rezydent Rzcczypospoltej nie ula- 
będą jednorazow o od godz. 14 do 18 na rta.ljo- skawi Juszczyka, w yrok zostanie w ykonany.

m m

........... ................ ...........................  11

W najbliższych dniach bo już
we czwartek dnia 23 b. m. o godz, S-tej w ieczorem
oddane zostaną do użytku P. T. Publiczności

„ Ś m i e  'M m m e i
D obry  b id e t p ie rw szo rzęd n a  kuchn ia  n a m aśle  i u m ie ję tn e  podane

piwa Okocimskie i  Pilznertskie zadowolnią
najw ybredniejsze w ym agania P .  T . SM A K O SZY .

D oborow y z e sp ó ł muzyczny koncertując od  godziny 8-m ej w ieczorem
r\a sali „TETM AJER© W SK81J“  uprzyjemni pobyt w tych zwiedzenia godnych salach.
N a  m n ie j s z e  ' i i w ię k s z e  p r z y j ę c i a  O D D Z I E L N E  C A B I N E T l f .
Przyjmuje aię zamówienia na śluby, zebrania towarzyskie i t. p,, akoteż urządza się

p n yjęcia  poza lokalem,
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Jydzien  ryb“ w Polsoe.
Produkcja ryb w  Polsce, ze względu na 

obfitość w ód jeziornych, rzecznych i staw o
wych. ma duże w idoki rozw oju. Na przeszko
dzie jednak  stoi m ała konsumpcja ryb wśród 
ludności, co stanow i jedną, z najpoważniejszych 
przyczyn wysokich cen n a  ryby. R yba, jako 
artykuł szybko psujący się i k tórego  transport 
musi się odbyw ać w  specjalnych w arunkach, 
stanowić może a rty k u ł op łacający się w pro
dukcji ty lko  pod warunkiem, że dystrybucją  
będzie się zajm ow ała spraw na organizacja han
dlowa, oparta  n a  szerokiej konsum pcji. Celem 
przeprow adzenia propagandy spożycia ryb 
Zw iązek  Polskich Organizacyj Rybackich w 1 
połowie lis topada urządza w Polsce „tydzień  
ryb*, w  czasie k tó rego  ryby będą sprzedawane 
po cenach zniżonych.

W handlu włókienniczym obrety 
mniejsze o 40 procent.

W  handlu  m anufakturą panowało przez 
k .te a  dni pewne ożywienie, skończyło się ono 
jednak z m om entem  zaspokojenia najkoniecz
niejszych potrzeb. Obecnie panuje u hurtow ni
ków spokój, mimo zbliżania się sezonu zimo
wego. Detaliści płacą za tow ar bądź to  wek
slami bardzo pewn-emi, z terminem, najwyżej 
lio 3 miesięcy, bądź też gotów ką, za k tórą 
o trzym ują R do 4% skon ta  miesięcznie. P ro 
testów w ekslowych w skutek tego jest coraz 
mniej, jednak w  związku z ostrożnem w yda
waniem tow aru  przez hurtow ników  obroty 
zmniejszyły się o 30 do 40%. Przypuszczaluie 
w iększa część artykułów  zimowych potanieje 
ze  względu na niezbyt pomyślną konjunktu. 
rę zarówno w fabrykach materjałóiw wełnia
nych jakołeż w  przędzalniach.

W  handlu detalicznym ruch również mini
malny. Klientela z  powodu braku gotówki nie 
może zaopatrzyć się w wydatniejszym stopniu 
w potrzebne towary. Towar zimowy zarówno 
konfekcja, jakoteż trykotaże są narazie w za
niedbaniu. Obroty w  stosunku do roku zeszle- 
jgo obniżyły się o 20 do 30%.

Postulat) Związku przemysłowców.
Onegdaj odbyło się zwyczajne posiedzenie 

Związku Przemysłowców w Krakowie, pod 
przewodnictwem prezesa Schimitzka. Na posie
dzeniu omawiane były sprawy audjencji prezy- 
djum u poszczególnych ministrów, na których  
przedstawione zostały postulaty w  sprawach 
celnych, popierania eksportu, skarbowych, so
cjalnych, kredytowych, usprawnienia postępo
wania sądowego, kolejowych, dostaw państwo
wych, etatyzmu, paszportowych, statystyki, 
pocztowych, rohuozo-młynarskich, nowelizacji 
ustawy o spółkach akcyjnych, zastawu rejestro
w ego na drzewo —  wypracowane przez Zwią
zek Przem ysłowców we formie programu dora
źnego, a przewidujące pomoc dla sfer gospodar
czych w drodze rozporządzeń administracyj
nych.

P. Dy*. Jarszyńsiki referował dotychczasową  
peaoę Dyrekcji Związku Przem ysłowców w  spra 
w ie stworzenia Ligi propagandy wytwórczości 
krajowej, którą sfery obywatelskie z inicjatywy 
Zw. Przemysłowców założyły na terenie kra
kowskim, a której statut został w tych dniach 
zatwierdzony przez Starostwo grodzkie. W tej 
•sprawie zwołane zostanie przez Związek Prze
m ysłowców w  najbliższym czasie ogólne zebra
nie. —  Dyrekcja Związku również zajmowała 
się  stworzeniem Komitetu Obrony Praw Krako
wa. Także 1 w tej sprawie uchwalono, aby ak
cję w  porozumieniu z wszystkimi zainteresowa
nymi sferami perseąuować. Rada uchwaliła, aby 
starać się zainicjowaną w  porozumieniu z posel
stwom pobldem  w Sztookhołmie, oraz z Izbą 
Handlową szwedzko- polską —  wycieczkę szwedz 
ką do Polski doprowadzić do skutku najbliższej 
wiosny, przy współpracy odpowiednich pol
skich czynników. Prócz tego uchwalono odby
wanie zebrań, celem wygłaszania odpowiednich 
referatów przez członków z dziedzin gospodar
czych, a wreszcie zebrania towarzyskie człon
ków  Związku.

Nowy dyrektor 8olvsy’a
Dotychczasowy dyrektor administracyjny 

Zakładów SolvaYn w Polsce p. Zygmunt Toe- 
plitz ustąpił z zajmowanego stanowiska, obej
mując natomiast funkcje wiceprezesa Rady za
kładów Solvay. Następcą jego został inź. Hen
ryk Kułakowski.

Zniesienie normalizacji mąki żytniej.
Jak się dowiadujemy zanosi się na obni- 

ŻCnie normy przemiału żyta. a nawet na znie
sienie normalizacji w  ogóle.

Zasadnicze w  tej mierze rozporządzenie ma 
Ukazać się w drugiej połowie listopada b. r. 
i  ważnością od 1 grudnia.

Wchodzimy w okres zaostrzonej ciasnoty gotówkowej
C harak terystycznym  przyczynkiem do obe

cnej sytuacji finansowej jest fakt, zaobserwo
wany po raz pierwszy od dłuższego czasu— spad 
ku wkładów w kasach oszczędności. Ruu ten 
do tknął również i P. K. 0., k tó ra  d la  zam as
kow ania isto tnego stanu rzeczy nie opubliko
wała osobno stanu wkładów we wrześniu, lecz 
za cały kw artał.

W spom niany spadek w yw ołany został 
kilkom a powodami. M. in. przyczynił się do te 
go popyt za dolarem gotówkowym , dalsze wy
cofywanie, względnie spłacanie kredytów za
granicznych, oraz ostrzejsza cenzura Banku 
Polskiego. Szczególnie silnie spadły w kładki 
w W arszawie, oraz we Lwowie. Silniejsze wy
cofywanie w kładek oszczędnościowych we 
Lwowie stoi w związku z akc ją dyw ersyjną 
Ukraińców. W ostatnim  jednak czasie wskutek 
pacyfikacji województw wschodnich ustał po- 
plociit we Lwowie.

Przy tej sposobności w arto zaznaczyć, że

sytuacja polityczna wewnątrz kraju  wywarła 
niekorzystny wpływ na t. zw. ruch kapitałów.

W kołach gospodarczych bowiem w skazują 
na to, iż w ostatnim  czasie odpłynęła zagrani
cę poważniejsza ilość kapitału krajowego, co 
tłum aczy również w pewnej mierze ubytek w a
lu t i dewiz w Banku Polskim.

Rozwój stosunków  w najbliższej przyszłości 
nie będzie według wszelkiego praw dopodobień
stwa kształtow ał się pomyślnie, gdyż oczeki
wać należy wzmożenia się ciasnoty gotówkowej 
w związku ze spadkiem kapitałów obroto
wych.

Musimy zatem liczyć się ze zwiększeniem 
się trudności na rynku pieniężnym, co wywrze 
swój wpływ i na stosunki w handlu i w prze
myśle, tern więcej, że w kolach kierowniczych 
Banku Polskiego zaznacza się tendencja, de 

podtrzymania zaostrzonego kursu co do udzie
lania kredytów, oraz redukcji obiegu bankno
tów dla ochrony kursu złotego.

G Ł O S U J C I E  4 A  
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Upadek związków zawodowych 
w W. Brytanji.

W artyku le ..Trade Union Membership" 
„The Econom ist" z 11 października b. r. weka-

Wielkie budowy wodne w Polsce.
Basen na 25.000.000 metrów sześć, wody i ele ktrownia wodna

kw./godz. rocznie.
z produkcją 25,000.000

W dziedzinie regulacji rzek i meljoracyj 
wodnych prow adzone są  w Polsce prace, za
krojone na bardzo szeroką skalę. Jed n ą  z ta 
kich p rac jest budow a wielkiej tam y zaporo
wej na Sole (górny dopływ  Wisły w Po
rąbce).

R zeka Soła, jak  większość naszych rzek 
górskich w okresie powodziowym, w yrządza
ła  duże s tra ty , niszcząc mienie i dobytek  oko
licznych mieszkańców. Przebieg wody na Sole 
wynosi normalnie 18 mtr. sześć, na sekundę, 
przy  powodzi zaś w zrasta do 1.300 m tr. na 
sek. Fala byw a zazwyczaj k ió tk a , ale bardzo 
wysoka. Zachodziła więc konieczność uregulo
w ania Soły, przedewszystkiem  dla celów 
czysto m elioracyjnych, w tym  też celu riosta- 
now iono w ybudow ać olbrzym ią tamo w poro
wą. Miejsce do wzniesienia tam y jest bardzo 
dogodne, gdyż po obu stronach rzeki są wzgó
rza, k tó re  po wybudowaniu tam y stanow ić bę
d ą  wielki naturalny  basen. Tam a spiętrzy wo
dę w  tom m iejscu n a  22 m etry  w zw yż n a  dłu
gość 6   7 kim. w górę rzeki. Pojemność
basenu w yniesie około 35,000.000 m etrów  
sześć. wody. P rzed powodzią, zależnie od w y
sokości sygnalizowanej fali, basen będzie cał
kowicie lub częściowo wypróżniany i będzie w 
stanie w strzym ać naw et najwyższą falę przy- 
boru. W ramie znajdują się liczne przegrody, 
które, w zależności od wysokości nadchodzącej 
fali, będą odpowiednio przepuszczały wodę i 
w ten sposób regulowały odpływ wód w czasie 
,powodzi.

Głównym celem w ybudow ania tam y było 
zabezpieczenie terenów , położonych nad Sołą. 
od zniszczeń powodziowych.

Dla zam ortyzow ania kosztow  budowy tamy 
postanow iono wzbudować w tam ę wielki za-

będzie sprzedana, gdyż — jak  wynika z prze
prowadzonej ankiety  — zapotrzebowanie tych 
trzech powiatów na energ.ję elektryczną wy
nosi ponad 50,000.000 kw/godzin rocznie.

J a k  wynika, z przeprowadzonych kalkula- 
cyj i z opracowanego kosztorysu, cena za 
prąd  elektryczny będzie bardzo niska, przy- 
czem zakład wodny zam ortyzuje po pewnym 
czasie całkowicie koszt budowy całej tamy.

W ybudowanie tej tam y, k tóra, jak  z po
wyższego wynika, jest przedsięwzięciem o- 
gromnem. będzie zarazem, oprócz zm eliorowa
nia dużej połaci kraju, również wykonaniem 
części w ielkiego planu elektryfikacyjnego k ra 
ju przy użyciu siły wodnej.

Budowę tam y w Porąbce rozpoczęto w r. 
1921, przyczem kosztorys wynosił 21.000.000 
złotych. Budowa tam y, k tó ra  powinna być za
sadniczo już dawno wykończona, z powodu 
niewspółmiernie małych kredytów , wyznaczo
nych w budżetach rocznych na ten cel. stale 
się przedłuża. Dotychczas p race ' przy budowie 
tam y w ykonane są w 30 — 35% .

Oprócz wyżej wspomnianych celów, fama 
w Porąbce spełni jeszcze jedno  zadanie, m ia
nowicie olbrzymie zapasy wody. nagrom adzo
ne w basenie, na wypadek długotrw ałej po
suchy będą wypuszczone i w ten sposób cho
ciaż częściowo uzyska się podniesienie pozio
mu wody w górnym biegu W isły. co będzie 
miało duże znaczeni' dla uregulowania Wisły 
na przestrzeni kilkudziesięciu kilom etrów.

Term in ukończenia budowy nie jest ściśle 
ustalony, należy się jednak spodziewać, że 
ukończenie nastąpi w ciągu 3 — 5 lat.

Niezależnie od dzieła, rozpoczętego w P o
rąbce. podobne przedsięwzięcia, lecz na w ięk
szą jeszcze skalę, projektowane są, na Sanie i

kład .wodny o sile 12.000 kilowatów, k tó ry  m a  Dunajcu. Na obu tych rzekach projektuje
produkow ać będzie 25,000.000 kw./godzin 
rocznie. Zakład ten będzie zasilał w energję 
elektryczną dla produkcji siły i św iatła trzy 
najbardziej uprzemysłowione pow iaty: . bielski, 
żywiecki j wadowicki. C ała produkcja energji

sm wybudowanie zbiorników n pojemności po 
100.000.000 metrów sześć, wodw wraz z za
kładami wod.nemi. k tóre hęda w stanie produ
kować po 50.000.000 kw./godz. roczn’e każdv.

K. B.

B rytanji. Ilość członków tych związków
iła : z
1919 r. . - • • 6.516.436
1920 r. . . a • 6.928.666
1921 r. . . •  a 5.453.81.5
1922 r. . . . 4,505.941
1923 r. . . • 4B68.877
1924 r. . . . 4.458.417
1925 r. . • . 4.447.818
1926 r. . . . 4.147.653
1927 r. . . . 3.903.048
1928 r. . . . 3.764.86,5

Dokładne dane z 1029 r. j 1930 r. nie są 
znane. Jednak  nie ulega wątpliwości, że ilość 
członków związków zawodowych w ciągu tych 
•2 la t w dalszym  ciągu się zmniejszała tak , że 
obecnie stanowi nie więcej niż połowę tej 
ilości członków, jaką angielskie związki zawo
dow e posiadały  w r. 1920.

Dolar —  8*90 —  8*97 zł.
Giełda krakow ska z 20 października.

Notowano: Elektrownia 40 zł; 4% inwesty
cyjna 100 7.1; 4% listy zastaw ne Banku K raj. 
52.50 zł; 3% pożyczka budowlana 50.10 zł.

Na, rynku w alut tendencja utrzym ana, n a 
stró j spokojny. Dolar 8.95— 8.97 zl; czek: ban
kowo 8.91—S-92 zl.

Na rynku akcyj tendencja słabsza, zapotrze
bowanie drobne. W iększość papierów w zan ie
dbaniu. Robiono tranzakcje jedynie E lektrow nią 
po kursie ustalonym . Z papierów procentowych 
i%  inw estycyjna zniżkowa.

Na pogiełdziu sy tu ac ja  podobna.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
W arszaw a 20 października. Dolary 8.93, 

8.97. 8.93. Dewizy: Belgja 124.43, 124.74. 124.12: 
Londyn 43.35, 43.40. 43.21; Nowy Jo rk  8.91. 
8.93. “8.89: P aryż 35.01*4. 35.10, 34 93; P raga 
26.4(1. 26.52. 26.40; Nowy .Tork telegraficznie 
S.92. 8.94. 8.90; Szw ajcaria 173.07," 173.50, 
172.64; W łochy 46.72. 46.84, 46.60: Berlin w o- 
hrotach prywatnych 212.42,

GIEŁDA AKCYJNA W W ARSZAW IE. 
Pożyczki: 3% premiowa pożyczka budowla

na 50 — 4% dolarowa 100%. 103, 101% —
5% konwersyjna. 53 — 5% dolarowa 57% . 
57% — 10% kolejowa 104 — 8% Listy Za*- 
stawne Banku Gnsp. K raj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 20 paździ-m ika. Paryż 20.23. Jjm - 

dyn 25.04% , Nowy Jo rk  5.15.33, Belgja. 71.85. 
W iochy 26.98%. Hiszpanja 51.75, Holandia 
207.40. Berlin 122.75. W iedeń 72.69. Praga 
15.28%. W arszawa 57.70.

Instytucje lecznicze ubezpieczeniowe 
w uzdrowiskach polskich.

Z chwilą, kiedy n a  terenie ziem polskich 
poczęły się pojawiać insty tucje ubezpieczeń 
społecznych, tak  krótkoterm inow ego jak  i dłu
goterm inowego ubezpieczenia, rozpoczął się 
ruch w k ierunku w yzyskania uzdrowisk krajo
wych dla potrzeb ubezpieczonych. W chwili 
obecnej K asy Chorych posiadają w  uzdrowi
skach krajowych do dyspozycji swych ubezpie
czonych 1.638 łóżek.

Zakłady ubezpieczenia społecznego długo
terminowego rozporządzają w poszczególnych 
uzdrowiskach (w Inowrocławiu, w Jarem czu, 
Jastrzęb iu  Zdroju, K rynicy. Międzychodzie, 
Szczawnicy. Truskaw ou i Zakopanem) ogółem 
533-ema łóżkami.

Zakłady Ubezpieczeń Pracowników Umy
słowych poświęcały dotychczas znikomą część 
swoich zasobów pieniężnych na potrzeby lecz
nicze i wypoczynkowe swoich ubezpieczonych, 
lokując swe kap ita ły  w instytucjach finanso
wych na minimalny procent.

Konwencje międzynarodowe.
Liczba dokonanych ratyfikcji konwencji, 

przyjętych przez Międzynarodowe Konferencje 
Pracy, wzrosła w ciągu września z 403 Jo  
408. A mianowicie:

Niemcy ratyfikow ały  konwencję „w spra
wie umowy najm u m arynarzy". Konw encję tę 
ratyfikow ało dotychczas 10 państw , w tej licz
bie Francja, W. B ry tan ja i Ita lja . Rząd Pol
sk i złożył do Sejmu odnośny projekt 26 kwie
tnia 1928 r.. był on rozważany w komisji spraw 
zagranicznych i ochrony pracy, na plenum

jednak jeszcze nie wszedł.
Następnie Belgja ratyfikow ała konwencję 

..w sprawie bezrobocia", którą. Polska, ra ty fi
kow ała ustaw ą z dnia 19. XII. 1923 r., a ogó
łem ratyfikow ało ją  już 24 państw  na. ogólną 
liczbę 39-ciu. należących do Międzynarodowej 
Konferencji Pracy.

Konwencję w sprawie „ustanow ienia metod 
ustalania płac minimalnych" ratyfikow ały 
F rancja j Italja, co uczyniły już przedtem : 
Niemcy, Chiny, Hiszpanja, W. Brytanja i Irlan- 
dja. W  Polsce zagadnienie powyższe nie zo
stało  załatw ione na drodze ustaw odaw czej i 
konwencji tej nie ratyfikow ano. Italja ratyfi
kowała ponadto  konwencję w sprawne odszko
dowań za nieszczęśliwe w ypadki w rolnictw ie", 
jako czternaste z kolei państw o pó: Niemczech, 
Bułgarji. -Estonji, Francji. W. Brytanji. Polsce, 
Łotw ie i t. d. W śród państw, należących do 
Międzynarodowej Konferencji P racy najwięcej 
konweneyj ratyfikow ał Lusem burg _  25, Buł-
garja —  23. Belgja i T rid n d ja  po 20. Jugo-
sław ja —  19. E stonja — 18. Łotw a — 17, 
Francja. Niemcy. Ita lja  i Kuba po 16. W. Bry
tan ja —  15. *

Z ogólnej liczby 31. przyjętych na sesjach, 
najwięcej ratyfikacy j (23) zdobyły konwencje 
w sprawie ..ustalenia najniższego wirku dopusz 
czania młodocianych do pracy w pomieszcze
niach podpokladowych i w  kotłow niach", oraz 
w sprawie „obowiązkowych oględzin lekarskich 
dzieci i młodocianych zatrudnionych na s ta t
kach". Najmniej, ho po jednej, konwencje 
w spraw ie: ..wskazywania wagi na ciężkich
ładunkach, przewożonych na s ta tk ach " , oraz 
w sprawie: ochrony od w ypadków pracowni
ków, zatrudnionych przy ładowaniu lub w yła
dowywaniu statków ".

środa 22 października.
Kraków (312.8). O. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 

Sygnał czasu; 12.10 Plyt.y gramofonowe; 13.10 Ko
munikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospo
darczy; 15.50 Odczyt z Warszawy: 16.15 Program 
dla dzieci; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 „No
woczesny ogród zoologiczny" — wygi. dr M. Sie
dlecki. prof. Uli. Jag.; 17.45 Koncert z Warszawy; 
18.45 Rozmaitości; 19.10 ..Skrzynka" i ciekła rol
nicza z Warszawy; 19.25 Płyty gramofonowe; 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Odczyt p. t.: 
„Indeterminizm w fizyce współczesnej" — w-ygl. 
dr W. Wilkosz, prof. Un. Jag.; 26.15 Odczyt z'W ar 
szawy; 20.30 Koncert i kwadrans literacki; 22 Re- 
wja ż teatru ..Morskie Oko" z Warszawy.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu: 12.05 
Płyty gramofonowe; 15.50 Odczyt rządowy z War
szawy; 16.15 Program dla dzieci: 16.45 Płyty gra
mofonowe: 17.15 Odczyt z Krakowa: 17.45 Kon
cert: 18.45 Rozmaitości; 19.35 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 19.55 Dalszy ciąg rozmaitości; 20 Od
czyt; 20.15 Fcljeton: 20.30 Koncert solistów i kwa
drans literacki: 22 Transmisja rewji z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasy: 
12.10 Płyty gramolonow-c: 15.5G Odczyt rządo«v 
p. t.: „Skrupuł bez skrupułów"; 16.15 Kwadrai.s 
P.a najmłodszych: 1C45 Płyty gramofonowe; U .la 
Odczyt 7 Krakowa. 17.45 Koncert chóru rosyj
skiego 19.25 Pły>y gramofonewr, 19.55 Płyty gis- 
■not:.- .owe; 20 OL- ty i p. t.: „W krzywem iwiercis- 
dbi*': 20.15 Fe’!jo.vi! p. t.: „Gdc ziemia dr/y w po
sadach"; 20.30 Koncert solistów. Wykonawny  H. 
Zboióska-Ruszkowska (sopran), prof. J. Smmpwicz 
(fort.) i prof. L. Urstein (akomip.); 21.20 Kwadrans 
literacki. St Żeromski; „Syzyfowe prace"; 21.35 
Dalszy ciąg koncertu: 22 Transmisja / teatru
„Morskie Óko“ w Warszawie. I. część rewji p. t.: 

Parada gwiazd".

Jubileusz. —  Nie wiesz przypadkiem , co 
g ra ją  w teatrze? —  Złote wesele F igara. — T a 
kiej sztuki nie znam. chyba „W esele Figara":3 

Nie. Na.pewuo złote, bo widziałem na afiszu 
wyraźnie: „po raz 50-ty’!.
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Bukareszteńska konferencja agrarna 
zakończona.

Wiedtii. (PAT.) W iedeńskie biuro kores
pondencyjne donosi z B ukaresztu: druga, bu
kareszteńska konferencja agrarna zostanie dzi
siaj po  południu zam knięta. R ezultatów  jej nie 
można uw ażać za postąp w porównaniu z war
szaw ską konferencją agrarną, ponieważ w prze 
ciw ieństw ie do osiągniętej w W arszawie zasa
dniczej jednomyślności interesow anych państw  
■ujawniły się w Bukareszcie różnice zdań co do 
klauzuli największego uprzywilejowania. Po 
ukończeniu prac konferencji bukareszteńskiej, 
dalsze prace przekazane zostaną 2 stałym  ko
mitetom. z których jeden będzie m iat siedzibę 
w Bukareszcie, a drugi w W arszawie. Komitet 
bukareszteński zajmować się będzie sprawami 
■handlowo politycznemi, komitet warszawski 
■sprawą racjonalizacji.

Awantury Hitlerowców w teatrze.
Warszawa 20. 10. (Telef. wł.). W je lnym  

* teatrów berlińskich podczas przed-taw ienia 
opery p. t. „Rozwój i upadek państw a Maha- 
gonji” .obecni na sali H itlerowcy pocięli w pe
wnym momencie wznosić burzliwe okrzyki na 
cześć Hitlera i rzucać bomby i petardy na wi
downię. Na sali w ybuchła panika —  przedsta
wienie przerwano i te a tr  opróżniono. Na przed
staw ieniu tern obecny byl brat. cesarza japoń
skiego książę T akam atsu.

2 sarroloty zderzyły się.
Nowy Jork. 20 października. Podczas popi

sów lotniczych w Trenton w stanie New Jer
sey zderzyły się wczoraj dwa samoloty spor
towe i runęły na ziemię w oczach kilkunastu 
tysięcy widzów. W chwili uderzenia na ziemię 
aparaty stanęły momentalnie w płomieniach. 
Obaj lotnicy, między nimi jeden z szeroko zna
nych w' Ameryce lotników wojskowych, ponie
śli śmierć na miej9cu.

FRANCUSKI LOTNIK W ROSJI.
Moskwa. 20 paźdz. (PAT.) Francuski lotnik, 

k tóry  spadł z samolotem w okolicach Rycho- 
w a, miał być przewieziony do więzienia mo
skiewskiego. W ładze sowieckie tw ierdzą, że 
lo tn ik  nie m iał pozwolenia na przelot nad te 
rytorium  Związku sowieckiego.

Kary na spekulantów w Rosji.
Moskwa. 20 paźdz. (PAT.) Zakończyła się 

tu  rozprawa przeciwko 85 spekulantom  a rty k u 
łów żywnościowych w Moskwie; W iększość 
oskarżonych stanowią pracownicy sowieckich 
spółdzielni. Jeden 7. oskarżonych skazany zo
s ta ł na karę śmierci, 'w ielu innych skazano na 
ciężkie więzienie 
uniewinniono.

*ł*...

Silny spadek polskich papierów w Ameryce.
Warszawa. 20 paźdz. (rei. w i .j  e-ozyczłca 

dolarowa 8 proc. w Nowym Jorku ma kurs 76 
do 79, zaś 7 proc. pożyczka dolarowa stabiliza
cyjna 72 do 73.

(Kursa oznaczają bardzo poważny spadek, 
jeżeli się uwzględni, że pożyczka dolarowa 
(8 proc.) notow ana była: w grudniu 1927 po 
kursie przeciętnym 98,64, w grudniu 1928 —  
97.75 i w .sierpniu b. r. ipo 94.50.

'7-proccntow ą pożyczkę stabilizacyjną noto

wano na giełdzie now ojorskiej: w r. 1927 — 
po 89.67, w 1928 —  88.06, w 1929 —  81.97, 
zaś w sierpniu 1930 —  84.56. O przyczynach 
tego .spadku kursu polskich p o ż y te k ,  znacznie 
silniejszego od zniżki, jaka dotknęła obligacje 
pożyczkowe innych państw  —  pisaliśm y przed 
kilku dniami w dziale ekonomicznym, podkre
ślając wrplyw stosunków  wewnętrznych w pań
stw ie na stan jego k redy tu  finansowego za
granicą. —  Przyp. Red.).

Chcą usunąć P olskę
jako konkurenta węglowego.

Warszawa. '20 paźdz. W Londynie pru-d 
dwoma dniami .odbyw ały się narady przemy
słowców węglowych angiel.sk'ch i niemieckich 
w spraw ie podziału terenów eksploatacyjnych 
i usunięcia Polski, jako konkurenta. Niemcy 
chciałyby opanować rynek austrjack i i węgier
ski, ktÓTy jest obecnie domeną Polski, a  odstą
piłyby Anglji rynek skandynawski. Sfery prze

mysłowe angielskie nie popierają tycio prób po
rozumienia z pominięciem Polski. T rzeba przy
pomnieć, że w lu tym  toczyły się narady prze
mysłowców Polski i Anglji dla ustalenia wspól
nie zasad porozumienia, miano naw et powołać 
do ż,yc!a wspólne biuro badań węglowych. 
Spraw a ucichła, rozpoczęty się natom iast na
rady angielsko-niemieckie.

F i S H A R H O N J E
K R A J O W E :

S z k ie lsk i
WySłraónki

ZAGRANICZNE: -  F ó ra te r
K otykiew iez  
Mustel

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A J O W E :

B rac ia  P ibiger 
BetŁfng 
K ernłtopf 
Som m erfeia

Z A G R A N IC Z N E : 
B e f h s te in  H ofm unu
B lu th n e r  Q a a a d t
B o a e n d o r fe r  R fiu isch  
E h rb a r  S a h w e ig h o fe r

• F S r a te r  S eb o lz e
G u re a n

W  i-. >«,' I 3- «  -

Ze stałej rabryki przedwyborczej.
Warszawa. 20 paźdz. (Tel. wł.) W Wieluniu 

na. polecenie sędziego śledczego aresztowano 
b. posła Piotra Chwalińskiego z Piasta. Oskar
żony on jest o nicposznnowanie władzy. Osa
dzono go w więzieniu w Wieluniu. W Wieluniu 
aresztowano również sekretarza Stronnictwa 
Chłopskiego Szymona Mendla pod zarzutem 
dokonania przeoiępstwa przeciwko czystości 
wyborów.

B. pas. Kazimierczak (P. P. S.) uwięziony
Warszawa 20. 10. (Telef. wł.). Aresztowany 

w związku z zamachem w Kasie Chorych w Czą 
Stochowie —  b. pos. Kazimierczak z P. P. S., 
został osadzony w więzieniu i obwiniony a  
współudział w zbrodni

ARESZTOWANIE uZIAŁACZA PPS.
Warszawa, 20. 10 (Tel. wł.) W Sierpcu 

aresztowano Feliksa Tułodzieckiego, działacza 
PPS. i kandydata do Sejmu z listy Centrolewu.

O JEDNĄ BOJÓWKI? MNIEJ.
W arszawa. 20 paźdz. (Tel. wł.) W śród ,pie 

karzy  warszawskich grasow ała bojówka, k tó rą  
policja wreszcie zlikwidowała. Bojówka nosiła 
charak ter komunizujney. . •> . .

PROF. ZIELIŃSKI KANDYDATEM 
DO NAGRODY NOBLA.

W arszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Kandydatem  
polskim do nagrody Nobla będzie w tym roku 
prof. Tadeusz Zieliński. -1

P. MOR AND W W ARSZAW IE.
Warszawa, 20. 10. (Tel.- wł.) Przybył do 

W arszaw y w  przejc-ździe z Rosji sowieckiej 
św ietny pKurz francuski Tani Mo rand. Bawi 
on w W arszaw ie jako  gość am basadora fran. 
cuskigo p. L aro cW a. *

Stacja ratJjo-teS. w Gdyni w ruchu.
Warszawa. 20 paźdz. (Tei. wł.) W  sobotę 

wobec ukończenia prób pomyślnie nastąpiło  
uruchomienie nowowybudowanej stacji radio
telegraficznej w Gdyni. Jest to pierwsza stacja 
wzniesiona w  kraju wlasnemi środkami i pracą 
polskich inżynierów oraz robotników.

Wialki »iy&ór n  instrumentach używanych! ■—  - , —■ — Degoina raty!
Skład fo rtep ian ów  j 

H E L E N A  S M O L A R S K A , K ra k ó w , u l.  S z a w s k a  L. 9 .
KWiJSKftS

do la t 10. Kilku podsądnych

WYSPY SAMOA WEJDĄ IV SKLa D 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Nowy Jork. 20 paźdz,. Przewodniczący ko
misji kongresu am erykańskiego, k tóry  powró
cił 7. należących do Ameryki w ysp Sanjoa O- 
świadczył. żc komisja przedłoży kongresowi 
projekt ustawy nadającej tubylcom prawa oby
wateli amerykańskich i polecający wcielenie 
w ysp Samoa; w skład teryforjum  Stanów  Zje
dnoczonych.

TAK WYGLĄDA „ROZBROJENIE".
W aszyngton, 20. 10. (PAT- W edług planów 

departam entu m arynarki, S iany Zjednoczone 
w  roku 1931 będą miały około 10 lodzi pod
wodnych', k tórych łączny tonaż w ynosić bę
dzie około 52.000 tonn. czyli ty le , na ile ze
zwala londyński tra k ta t morski. Obecny tonaż 
am erykańskich łodzi podwodnych wynosi 20 
tysięcy tonn.

ULEWA W HlSZPANJI.
M adryt, 20 października. Okolica Tarragpny 

eóstnła nawiedzona, katastrofalną ulewą, k tó 
ra. w yrządziła w ielkie szkody. Ulice m iasta 
stanęły  w- krótkim  czasie pod wodą. tak , żc 
przerwana została w szelka kom unikacja. Licz
ne przewody telefoniczne uległy  zniszczeniu. 
Niżej położone, dzielnice zostały do togo s t o r , ,  

nia zalane, że wiole domów znalazło się zupeł
nie pod wodą. Cztery osoby utonęły, a wielka 
liczba odniosła rany.

TRAGICZNY WYPADEK DZIECI SZKOL
NYCH.

Berlin, 20 października. Na południowym 
brzegu jeziora Hcgristey kolo Ha gen w ydarzył 
się dziś przed południom nieszczęśliwy w ypa
dek, jaki pociągnął za sobą dwa życia ludzkie. 
W  pewnej chwili, zerwał się nagle przewód 
elektryczny wielkiego napięcia i spadł na gru
pę dziewcząt szkolnych, znajdujących się tam 
na wycieczce pod dozorem nauczycielki. Nnu- 
czy ciołka i pewna 8-ictnia dziew czynka ponio
s ły  inorn entalpie śmierć, dwie dalsze dziew
czynki zostały ciężko poranione i musiano jc 
TOrewieżć do szpitala. Jodna z nich wio oclzy-, 
skała przytomności i walczy ze śmiercią. {

Nonszalanckie metody sowieckie.
Warszawa. 20 paźdz, (Tel. wł,) W ladżc so

wieckie nie zawiadomiwszy polskich władz ko
lejowych. odwołały od 15 bm. dodatkową parę 
pociągów pospiesznych między Stołpcami a Mo
skwą, które byty skombinowane w Stolpcaoh 
z parą pociągów polskich nr. 801 i 802, kursu

jących na linji Stołpce —  Brześć   W arsza
wą _z_ Poznań  i miały na celu połączenie Mo
skw y z Berlinem. Wobec tego władze kolejowe 
polskie odwołały od 1 listopada oba te po
ciągi.

 -------- :0Ń---------

Krwawe zajście pod Drohobyczem.
L w ów , 20. 10. (PA T ). D zis ie jsza  prasa, 

donosi z D rohobycza, o k rw a w y m  w y p ad k u , 
k tó re g o  w idow nią  była. m iejscow ość K<>- 
n ig sau  w tam te jszy m  pow iecie. Do m iejsco
w ości te j p rzy b y ł w czo ra j w o d w iedz iny  do 
k rew n y ch , s ta rs z y  p o s te ru n k o w y  Jó z e f  Trem  
becki, m a jąc y  sw ój p rzy d z ia ł s łużby  wr Mo- 
d en icach , pow ia t D rohobycz. W  K ónigsau  
baw ili od k ilk u  dni d w a j o sobn icy , k tó rz y  
od ta m te jszy c h  m ieszk ań có w  d o m ag a li się 
d a tk ó w , pod pozorem  b ra k u  śro d k ó w  do ży 
c ia . P o s te ru n k o w y  T rem b eck i p roszony  o 
in te rw e n c ję  w ezw ał obu oso b n ik ó w  do w y le 
g ity m o w a n ia  się. W ów czas jed en  z o so b n i
ków  w y d o b y ł n ag le  rew o lw er i. d a l cło po.- 
s te ru n k o w e g o  dw a s trz a ły . Mimo o d n ie s io 
nych  ran , p o s te ru n k o w y  usiłow ał napasU ii 

jk ó w  rozb ro ić , w te d y  d rug i o sobn ik  zada! 
posterunkow em u cios nożem . N a odg łos 
s trz a łó w  n ad b ieg ło  k ilk a n aśc ie  osób, k tó re  
d o w ied z iaw szy  się o n ap a d z ie  n a  p o s te ru n 
kow ego , u s iło w a ły  do raźn ie  u k a ra ć  n ap a s tn i 
ków . P rzeszkodził tem u  p o ste ru n k o w y . Obu 
oso b n ik ó w  przew ieziono  do D ro h o b y cza  i

um ieszczono  ich w  w ięz ien iu ' sądu o k rę g o 
wego. P o ch o d zą  oni z p o w ia tu  ja ro s ła w sk ie 
go i w e d łu g  p ew n y ch  p o g ło sek  są  członkam i 
UOW. Is tn ie je , p rzy p u szczen ie , że o b a j są  
sp raw cam i o n eg d a jszeg o  zam achu  na sam o
chód n a  d ro d ze  D ro h o b y c z— S try j . S tarszy  
posterunkow y przew ieziony został w stanie  
groźnym  do szpita la  pow szechn ego w D roho
byczu. Policja  i w ładzo  sąd o w e p row adzą 
d ochodzen ia . .

Walasiewiczówna w N. Jorku.
■ N ewy Jork. (PAT.V Stanisław a W alasiew i

czówna. znana biegaczka, po triumfach, odnie
sionych w Polsce i Czechosłowacji, powróciła 
do Nowego Jo rk u  na parowcu ..Majestic" w i
tana na przystani przez delegacje związków  
leklioatletycz.nych w Nowym Jorku i Cleye- 
land oraz przez konsula dra Clielmiekiego.

UJEMNE SKUTKI PROHIBICJI/
Nowy Jork. 20 października. W  różnych , 

częściach miasta zmarło wczoraj ogółem 12! 
osób po spożyciu napojów  alkoholowych, 
rządzonych że spirytusu drzewnego.

Z  sali sa do w e j.
Niewdzięczność p... starosty.

U szczytu powodzenia zapomniał o tej, Jłtore> 
. swą karjerę zawdzięczał.

Sala sądow a byw a często widownią niezwy
kłych konfliktów  życiowych i to n ie ty iko  wów 
czas, gdy rozgryw ają się wielkie, sunf.icyjne, 
rozpraw y karne przy tłum nie wypełnionej gale- 
rji, ale i w cichych zwykle salach s ą /ii cywil
nego.

Je d n a  z takich właśnie spraw  znalazła się 
w poniedziałek na w okandzie wydziału cywilne
go sądu okręgow ego w Krakowie. Podłożeni jej 
jest skarga młodej nauczycielki z W arszawy p. 
Marji Ch. o 9.500 zł. odszkodowania, jakiego 
domaga się od swego dawnego znajomego pana 
Stanisław a Sz., obecnie wyższego urzędnika 

'adm inistracy jnego  w K rakow ie. Poznali się 
jw  W arszawie w r. 1926. J a k  brzmi sk a rg a  po- 

■ ,  wódki — pozwany znajdując się wówczas 
w niezbyt pomyślnych warunkach icatcrjal 
nych, —  korzystał często z jej pomocy m ate
rialnej. a gdy w locie 1926 roku, w c-zasio po
bytu w' K rynicy ziarna! nogę —  przyjął pomoc 
finansow ą w formie większej pożyczki Do wię
cej, na jego nalegania poczyniła zabiegi, by 
wpływam i suenń  wyrobić mu

n-ominację na starostwo w Dąbrowie 
kolo Tamowa. Tak znaczne św iadczenia i u- 
sługi nie m ijały bez objawów wdzięczności. J a k  
podaje p. Ch. otrzym ała od pozwanego w cza
sie od pierwszych dni znajomości aż po gru
dzień 1927-go roku — z górą 

300 listów,
w których przysięgał je j swą wierność, przy, 
jaźń. małżeństwo i miłość dozgonną.

Fozwany otrzym ał wreszcie upragnione s ta 
rostw o w Dąbrowcj. z miejsca też zaczął się 

„kurs silnej ręk i” i
— niewiadomo czy w rządach powiatem, ale 
wr każdym razie wobec znajomej nauczycielki 
z W arszawy. Wysyłane- do niej listy tchnęły 
coraz większym chłodem, a wreszcie wogóle 
ustały . Zawiedziona w nadziejach swych i roz
goryczona postępowaniem swego przyjaciela, 
obecnie j u ż ’p. starosty . >a później urzędnika 
w wyższej jeszcze instancji adm inistracyjnej —■ 
g d y  inne wezwania nie odniosły skutku, wnio
sła  skargę do sądu o zwrot poczyniony oh na 
rżeez pozwanego wydatków-.

Sad postanow ił w czoraj przesłuchać w to;
spo- sprawie św iadków z W arszaw y, w yznaczając 

nowv termin rozpraww.

?LLylft . gH- .»-(* '>*W Ty ' ■ y-aa.,- fcł

1 Q  LISIA KATOLICKIEGO BLOKI LUTOWEGO f l 0
;<sto S e f i u s K  t o e c z y p o s p o l a t e j  i  S e n a t u .
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S z a i i r o w g  p a | q K .
A u toryzow any przekład z an gielsk iego.

—  N iech  p an  sobie sz u k a  innej.
Annamita z o rje n to w a ł się b ły sk aw iczn ie

■w sytua-cji.
—  W idzę , że p a n i nie rozum ie. T en  A n

g lik  n ie  w ie o p an i. T y m  sam ym  ok rę tem  
jed z ie  in n a  k o b ie ta , d la  k tó re j żyw i w iel
k ie  uw ielb ien ie . Id z ie  m i ty lk o  o flir t, nic 
w ięce j. N iech  p an i się p o s ta ra  odbić go 
ta m te j ko b iec ie . T o p an i zapełn i czas.

—  F lir t!
—  T a k . Z w y k ły  f lir t  bez d a lsze g o  c iągu . 

J e ż e lib y  doszło  do d a ls w g o  c iąg u , to  ty tk o  
z w in y  pani. J e ż e li pani n ie  chce , to  ja  nie 
zm uszam . J e d y n ie  osoba, k tó ra  p o jed z ie  
z  o ch o tą , m oże m i się na coś p rzy d a ć . J e 
żeli p an i te n  człow iek  się nie podoba , to 
n a w e t n a jła g o d n ie jsz y  f lir t z nim w y d a  się 
p an i o d raż a ją cy . W idzę , że pan i je s t  bardzo  
w y b re d n a .

J a k k o lw ie k  by ło  to  p raw d ą . N inon  p o 
czu ła się m ile poeh leb ioną . Bo k tó ż  p o są
dza b u lw aro w e p an ie n k i o d e lik a tn o ść  
uczuć?

—  J e s t  p a n i w y b re d n a ?  —  p o w tó rzy ł.
— Tak.
—  D o b rze , w  ta k im  raz ie  w pierw  p o 

k aż ę  p an i teg o  A n g lik a , a po tem , dopiero  
p ow ie  p an i s w o j ą  d ecy z ję . Z g o d a?

—  A leż to  k o m ed ja ! —  ro ześm ia ła  się 
N inon. —  G dzież ja  go zobaczę?

N y g u g en  s ię g n ą ł p o n o w n ie  do k ieszen i.
—  O to  b ile t  n a  d z is ie jszy  w ieczó r do Ca- 

pucines. P ro szę  ro ze jrz eć  się w  czasie  p rze r
w y , g d y  z a p a lą  św ia tła , to  go p a n i zobaczy . 
B ędzie s ied z ia ł po  p ra w e j s tro n ie  w  loży  n a j
b liższej sceny . W ięc n iech  p an i te ra z  idzie 
i w róc i tu  € o  m nie o p ó łn o c y  z odpow iedzią .

—  D zięku ję . C apucines!! Z obaczę M aud 
Loti!! O, zabaw ię  się w  k aż d y m  raz ie .

R O Z D Z I A Ł  V.

N inon m ia ła  o ch o tę  p rz e d y sk u to w a ć  sy 
tu a c ję  z M ichclłe. a le  m u sia ła  się sp ieszyć do 
te a tru . P rzyby ła, w chw ili, g d y  podnoszono  
k u r ty n ę  i w  m roku  ro z ró żn iła  ty lk o  sy lw e tk i 
m ężczyzny  i k o b ie ty  siedzących  w loży p'ę 
p raw ej s tro n ie  sceny . A le po tem  u w agę je j 
p o ch ło n ęła  sz tu k a  i przez trz y  k w a d ra n se  
z a ch w y c a ła  się M aud L o ti, w y s tę p u ją c ą  
w roli, n ap isan e j d la  n ie j przez n a jd o w c ip n ie j 
szeg o  z m łodszych  dram aturgów - fra n cu  
sk ich .

P a trz ą c  n a  s ła w n ą  g w iazd ę  p a ry sk ą , ro z
m y śla ła  o tru d n o śc iac h  zrob ien ia  k ą r ję ry . 
K arjc ra  ta k a . ja k a  s ta ła  się u d z ia łem  L o ti. 
w y m ag a ła  ta le n tu , w y ro b ien ia  i sp rz y ja ją 
cy c h  oko locznośe i. N inon  w ie rz y ła  w  sw ój 
ta le n t, lecz nie w ied z ia ła , ja k  o s ią g n ąć  dwa, 
po zo s ta łe  w a ru n k i. U w ielb ia ła  ludz i, k tó ry m  
się w io d ło  i ż y ła  g łęb o k ą  n ad z ie ją - d o cz ek a 
n ia  d n ia  s ław y .

x € z y  In d o ch in y  m o g ły b y  się  o k az ać  p ierw  
szym  stopn iem  do zw y c ięs tw a  n ad  losem ? 
C zy su k c esy  w  dalek im  S ajg o n ie  m og łyby  
w p ły n ą ć  n a  rozg ło s w  P a ry ż u ?  Nie by ło  to

w yk luczone . B ądź co b ąd ź  na, p o czą tek  prze 
s ta ła b y  w reszc ie  by ć  c h ó rz y s tk ą . C h ińczyk  
p rz y rz e k ł je j rolę. No, ch y b a . Za ta k ą  gażę!

M arzenie n a  jaw ie  p rze rw a ł k o n ie c  a k tu . 
K u rty n a  sp a d ła  i n a  sali z a b ły s ły  św ia tła . 
P rz y p o m n ia ła  sob ie , co ją  tu  p rzyw iod ło . 
P rz y p a trz m y ż  się tem u  A glikow i! P ew n ie  s ta  
ry , g ru b y  i czerw ony! S k ie ro w a ła  oczy  n a  
w iadom ą już lożę. C zyżby  to  ten  m ło d y  cz ło 
w iek ?  J a k  u p rzed ził C h ińczyk . .'Anglik z n a j
dow ał się w- to w arz y stw ie  k o b ie ty  —  ła d n e j, 
w ięcej niż ła d n e j bo p o p ro s tu  ślicznej, w  a n 
g ie lsk im  ro d za ju . B yła ona u b ra n a  bardzo  
k o sz to w n ie , lecz  N inon  za rzuciła  je j w m yśli 
b rak  szyku . M łody cz łow iek  za in te re so w ał 
ją  w ięcej. Nie w idzia ła  jeg o  tw a rz y , gdyż 
m iał odw róconą głow ę. Z au w a ży ła  ty lk o  
k a s z ta n o w a te  w łosy , o strzy żo n e  k ró tk o  z ty 
łu i zezesane  z czo ła  w p o stac i g ę s te j, fa lis te j 
cz u p ry n y . J a k iż  on e leg a n ck i!  Bo w ogóle 
A nglicy  są  b a rd z ie j e leg a n cc y  niż A ng ielk i. 
Je że li to  te n , o k tó ry m  m ów ił C h iń czy k , to  
n iem a się co o trzą sać .

C zekała aż odw róci g łow ę, ch cąc  się 
p rzy jrze ć  tw arz y . I ży c ze n iu  je j s ta ło  się za 
dość. D en is p rze s ta ł rozm aw iać z k im ś s ie 
d zący m  niżej i zw rócił się do Ju lji.  J e d n o 
cześn ie  oczy  jego  p rze su n ę ły  się po k rz e 
s ła ch  i z a trz y m a ły  się n a  sek u n d ę  n a  w dzięcz 
n e j postac i N inon. D ziew czyna p o cz u ła  n ie 
sp o d z iew an y . rad o sn y  d reszcz , u leg a ło  
w ą tp liw o śc i,- te  m ło d y  cudzoziem iec b y ł w y 
ją tk o w o  p rzy s to jn y .

O dw róciła  szy b k o  g łow ę, b o ją c  się, a b y  
nie zau w aży ł, żc go obserw u je . A le nie ty lk o

o n a  o k a z a ła  za c iek a w ien ie  lo ż ą  p ię k n e j p a 
ry. W iele tw a rz y  b y ło  zw ró co n y ch  w  tę  s tro 
nę. S zep tan o  i k iw an o  do  sieb ie g łow am i- N i
non  p rz y trz y m a ła  za  rę k a w  p rze ch o d zą ce g o  
p o r tje ra .

—  K to  je s t  w  ta m te j loży?
—  R zeźb iarz  M oore. P o ju trz e  jed z ie  do  

Ind o ch in , d o k ą d  w ezw ał go  cesa rz  A nnam u , 
ab y  m u w y rzeźb ił p o są g  b o żk a . T o  p an i nie 
w ie? P isa li o tom  w e w szy s tk ich  g a z e ta c h . _

N a tu ra ln ie  N inon  czy tyw ała , g a z e ty  i <wię 
d z ia ła  o n a jśw ież sze j se n sac ji. C a ły  P ary ż  
w iedzia ł. Dlaczcg-o N y g u g en  nic pow iedz ia ł, 
że to  o tego  A n g lik a  chodz iło?  J a k ż e  ona 
m ogła sk o k ie to w a ć  ta k ie g o  cz ło w iek a?  —  
sław n eg o , w ie lk ieg o ...?  P o d n io s ła  oczy  n a  
M oorehi, O. g d y b y  je j się u d a ło  po d b ić  te g o  
s ła w n eg o  a r s ty s tę !  P rzez  jeg o  p o średn ic tw o  
i p o p arc ie  m o g ła b y  p o zn ać  w pływ ow e f ig u 
ry  ze św ia ta  te a tra ln e g o  i zdołw/A u p rag n io n ą  
m ożność w y k a z a n ia  św ia tu  sw ego ta le n tu .

Ś w ia tła  z g a s ły  i zaczą ł się n a s tę p n y  a k t .  
P o  o s ta tn ie m  o p ad n ięc iu  k u r ty n y  N inon  obej 
rż a ła  się  je szcze raz n a  lożę  rze źb ia rz a . S ta ł. 
o to czo n y  g ru p k ą  osób , k tó re  p rz y sz ły  się 
z nim  p rzy w itać . Inne c isn ę ły  się  w  o cz ek i
w an iu  sw ojej k o le i u śc iśn ięc ia  m u ręk i. A r ty 
s ta  ro zd a w a ł up rze jm ośc i uśm iechy . P rzy sz ła  
n a w e t w ielka  M aud L o ti. N ajw idoczn ie j 
D enis M oore by ł o s ta tn im  k rzy k ie m  P a ry ża . 
W  oczach  N inon  sym bo lizow ał on  w te j 
chw ili bóstw o  p a fy ż a n : k a r je rę  życ iow ą, 
rów nie d o s tę p n ą  d la  d żo k e ja , b o k se ra , p o e ty  
czy  m a la rza .

(Ciąg dalszy nastąpi).

y *m  M  M T Y !
NA SEZOW JEgJEKMY I ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obawie męskie, Mundurki studenckie
w wielkim  w yborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K . J A R O S Z  i  S h a  wtaść. JAN HANUSI i KAROL JAROSZ

Kraków Floriańska 35, rog św. Marka. Tel. 12329

W  s z y s t k l e  A r ty k u ły  w cnodzące w  skład
H A N D L U  K O L O N J A L N O -S P O Ż Y W C Z E G O
w jn — w ódek  — lik ierów  1 delik atesów  
oraz o w o c ó w  południow ych I krajow ych

p o leca  po przystępnych  cenfich

Kazimierz Bartoszewski
K raków, ul. Florjańska L. 49. 

„C odzienn ie św ie ż e  m a sło  d w o rsk ie  1 d e se r o w e 11

FABRYKA SUKNA
w  R akszaw ie

koło Łańcuta Mig.
poleca znane ze swej 
dobroci m aterjały  czy
sto w ełniane jak lode- 
ny, szewioty, kam gam y 
i tp. w różnych mo
dnych deseniach na 
ubran ia  m ęskie, raa- 
terja ły  na rewe.rendy 
i su tan n y  dla Przew. 
D uchow ieństw a o r a z  
sukna t. z. sław uckie 
na kurtk i i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Uniew ażniam  zagu
b ioną k s i ą ż e c z k ę  

w ojskow ą na  nazwisko 
S tan isław  Bucki w ysta
w ioną przez P K U. W a

dowice.

KILIMY
artystyczna — dywany, p a 
siaki łow ickie poleca naj
tan iej W ytw órnia „Kobie 
rżeć" K iaków , ul. Podw a

le  3. Telefon 13-169.
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Tapczany
otom any, poduszki z tra 
wy m orskiei i wiósienia. 
salony, rozkładanki nai- 1 
nowszego fasonu do ioz 
kładania sprzeda tanio i 
przyjm. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

Niewysłowioną przyjemność
d a j e

Podrót Powietrzna
pozostaw iając

niezatarte wrażenie
Polska s ieć  kom unikacji p ow ietrznej obejm uje m iasta:

Bydgoszcz — Katowice — Kra
ków — Lwów — Poznań — War

szawę — Gdańsk 
Brno — Wiedeń — Czerniowce —  

Galati —  Bukareszt.

:b
s u m & f u i p n a c f i  f o n i u r u  p o y i i o l i f w a ć  s i ę

-.-•ę

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW SW. K R ZY ZA  13.
KAZIMIERA ALBERTI: Pochwala życia i śmierci. 

Poezje (Czarnolas). R. 1930. Cena zł. 4.50. 
C zytając poezje utalentow anej autorki, podzi- 

. w iam y jej nader suibtelne, acz nieco melancholijne 
ukochanie przyrody. Plozatem jednak w tom iku świeżo 
w ydanym  dostrzega się całkiem niepowszednią skalę 
w zruszeń poetyckich. T y tu ł nie kłamie. P oetka  w peł- 
nem  pogodnej rezygnacji ujęciu życia, we wszelkich 
przejaw ach od kw iatu  do serca ludzkiego -składa jego 
iiTodzie bołd szczery, nie zapoznając jednak  trag icz 
nego czaru śmierci. W iele nasuw a myśli, wiele budzi 
w zruszeń, wiele ukazuje w arstw  ukry tych  dla oczu 
niepowołanych. i

JERZY BANDROWSKI: Sosenka z wydm. O pow ieśc i. 
Rok 1930. Cena zł. 8.—

I  znowu tem at nadm orski. „To lubię!" Odpowia
dam  tu  za siebie i —  w szystkich. K to  bowiem nie 
za-znał czaru naszego m orza na jawie, ten nie może 
«ię opędzić tęsknocie, by je ujrzeć, a k to  je ujrzał, 
pokochał w raz z ludźmi, co są w  wiekowych stosun
kach  z żywiołem m orskim. Tęsknotę i miłość morza 
w zm agają obrazki, a rty k u ły  i książki. Dzięki „Zolojce" 
Bandrow skiego poznaliśm y życie rybaków  w  Jasta rn i. 
Teraz ten  sam au to r daje szereg nowel, stosownych 
i dla dorasta jącej młodzieży, z przedziwnych przeżyć 
m ieszkańców na Helu. Roz-szerzył jednak  przedm iot na 
rzeczy nieosobowe, naw et m artw e, tw orząc piękne 
baśnie nowoczesne. Dwie główne załety tych opowieści 
to  znajomość „terenu" i życia, oraz prosto ta stylu. 
Dzięki temu autOT zbliżył jak  n ikt do tąd  nas „lądow-

POLECAs
ców" do tej najdalej na północ wysuniętej strażnicy I przyjemnością.

! HELENA GROTOWSKA: Zwierzęta juczne, cześć II.prawny, z zachowaniem jednak właściwi ości narzecza, 
związał sw oją miłość i znajomość • morza z zacieka
wionym umysłem czytelnika.

„Sosenkę z w ydm " zaliczyć można do najm il
szych, najzdrow szych i najbardziej pouczających opo
wieści dla -wszystkich w arstw , począwszy od wieku 
młodego.

CALVET, J.: O twórczości i krytyce katolickiej. 
Z przedmową Artura Górskiego. —  Rok 193Ó.

Cena zł. 6.—
Zdawałoby się, że zadanie k ry ty k a  jest proste: 

ma on podnosić w artość estetyczną i m oralną utworu, 
a  w ytykać zaw arte w  n,im błędy form alne i rzeczowe.

W istocie ocena przedm iotow a je st znacznie tru d 
niejszą, w ym aga bowiem szeregu w arunków  występnych, 
wśród których znajomość przedmiotu i dobra wola 
bez domieszki jakichkolw iek uprzedzeń, zajmują 
miejsce naczelne. 7

K siążka Calve+a wnosi nowy problem de k ry 
tyk i literack iej: sumienia, odpowiedzialności moralnej 
k ry ty k a  wobec au to ra , dzieła i społeczeństwa. 
szczególnym naciskiem  pisarz francuski zaznacza nie
dopuszczalność w k ry tyce anatem y, t. j. osławia/nia 
au to ra  jako  religijnie niepraw om yślnego, co nie 
wchodzi w zakres obow iązków  k ry tyka. Rzecz skre
ślona je s t piórem lekkiem , nieco sarkastycznem , a mimo 
to  porusza ty le  zagadnień żywotnych i na naszym  
gruncie aktualnych, że czy ta się ją  z prawdziwą

Stron 66. Cena zł. 1.60
JADWIGA VIEWEGEROWA: Z życia ryb. Stron 92.

C e n a  zł. 2.80
MAR JA SADZEWICZOWA: Słońce, stron 41. —

Cena zł. 1.30
JANUSZ DOMANIEWSKI: Ptaki naszych lasów.

Cześć I. Stron 88. Cena zł. 2.60
ANIELA KOZŁOWSKA: Egipt darem Nilu. Stron 58. 

Rok 1930. Cena zł. 2.—
„B ibljoteczka Przyrodnicza" porusza ty le  cieka

wych tem atów, że dopraw dy każdy, zwłaszcza młody 
m iłośnik natury, powinien się z nią zapoznać. Dziatwa 
szkolna pochłaniać będzie piękny opis Prof. Doma
niewskiego o „P takach  naszych lasów ", zięba cł 
sikorach, szczygłach, dzwońcach i innych; albo od
będzie podróż w krainy  dalekie, podziwiając „Zwie 
rźęta  juczne", ich w ytrzym ałość i pożytek. Młodzież 
szkolna, jak  również niejeden dorosły z sprzyjemnością 
odczyta k a rtk i ,,Z życia ryb", życia tak  mało znaneg - 
jeszcze; pozna znaczenio rzeki dla k ra ju  i państwa, 
zagłębiwszy się w „E gipt darem Nilu", a  gdy oderwie 
w zrok od tej lek tu ry , olśni go „Słońce", z praetarem 
ogniskiem, darzącem  rozw ojem  życia św iat roślin, 
zw ierząt i ludzi. K ażdy tomik Biblioteczki P r z y r o d 
niczej" to  cegiełka wiedzy, po k tórej stąpam y n a  dTo- 
dze do poznania przedziwnej i tajem nej panoramy! 
natury .

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

iStłdw e* »  „Głoa Narodu" gk* i  c*r. odpow. L  Hołeksa. Hed aktor naeudnj 2*o Matyasik. Redaktor odpowiada. Dr. Józef Warchałowaki Drukarnia „Głosu Narodu" pod s*r*. ft, Dętka,


